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Do młodzieży.
H e n ry  Ford  p ie rw szy  miał o d w a g ę  zaznajom ić  spo łeczeń­

s tw o  a m e ry k a ń s k ie  z  k w estją  ży d o w sk ą  i w skaza ł na g ro żące  
n iebezp ieczeńs tw o . F a n a ty c z n e  zw alczan ie  Forda p rzez  ż y d ó w  
o tw orzy ło  a m e ry k a n o m  oczy  i poczęto  o rgan izow ać  się z hasłem 
„zabij p rzyna jm n ie j  j e d n e g o “ , co znaczy  w y sad ź  przynajm niej 
je d n e g o  ż y d a  pracą , w y trw ałośc ią  i sp ry tem . S tudenci a m e ry ­
k a ń s c y  b io rą  ż y w y  udział w  tej akcji.

W a lk a  z ży d o s tw e m  jes t  n iem ożliw a bez  poznan ia  metod, 
jakimi oni s ię  posługują .  T a k ,  jak my k ie d y ś  w  kółkach n ie legal­
nych s tu d jo w a liśm y  historję  i l i te ra turę  o jczys tą ,  t a k  te raz  wy 
m usicie  s tu d jo w a ć  k w es t ję  ż y d o w sk ą ,  inaczej będziec ie  w  ich 
pętach.

N a s z e  s ta low nie ,  fab ryk i  amunicji, nafta, w ę g i e l , ' cały 
p rzem ysł łódzki, m łyny, n a w e t  sady  są, p rzew ażn ie ,  w  rękach  
m ie jscow ych i z ag ran iczn y ch  żydów .

Asymilacja, szy k an y ,  obcinan ie  b ród  i os tracyzm  społeczny  
nic n ie  pom aga .  M oralność, har t  du szy ,  praca , zapobieg liw ość , 
o szczędność , k tó ra  p o m n aża  bogac tw o  n a rodow e , zm nie jszan ie  
ana lfabe tyzm u , zbliżanie  dzielnic i klas,— oto za le ty ,  k tó re  w  
sob ie  w y ra b ia ć  na leży .

R o z p ę ta n e  ins tynk ta  cz łow ieka p o w o jen n eg o ,  o k ra d a ją ­
cego  sp o łeczeń s tw o  i w y z u te g o  z uczuć obyw ate lsk ich , g rab ieże  
do b ra  pub l iczn eg o  i to cuchnące  błoto, w  k tó rem  b rn ie m y — 
jes t  pod łożem , na k tó rem  żyd  m ięd zy n a ro d o w y  s ta ra  się w z n ie ­
cić og ień  k lasow ej n ienaw iści,  b y  p o g rą ż y ć  Po lskę  w  morzu 
krwi, jak  to  zrobił z Rosją.

B aczność  M łodzież Polska!
Wydawcy.
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W S T Ę P .
O góln ie  znany  fab ry k an t  sam o ch o d ó w , H enry Ford, za­

czął w ydaw ać przed  kilku laty tygodn ik  pod  nazw ą „D earborn  
In d e p e n d e n t“ , W ro k u  1919, w tygodn iku  F orda  ukazał się 
szereg  artykułów , po rusza jących  sp raw ę  żydow ską  w sposób  
bardzo objektywny, o p a r ty  na  d o k u m e n ta c h  rządów  S tan ó w  
Z jednoczonych , Francji, Angli i innych państw .

Żydzi am e ry k a ń sc y  natychmiast ogłosili bo jko t „D earborn  
In d e p e n d e n t“ i Forda , a banki N ow ojorskie  odm ów iły  m u  k re ­
dytów. Zaczęto  w ydaw ać  sp ec ja lne  p ism a, w których  nazyw ano  
F orda  zdrajcą, m o rd e rcą ,  w yzyskiw aczem  i t. d. Akcja żydów 
była tak  energ iczna , że w wielu m ias tach  władze zabron iły  
sp rzedaw ać  n a  ulicach ty g o d n ik  F orda . Ford  j e d n a k  załatwił się 
z t rudnośc iam i f inansow ym i i dalej  d rukow ał artykuły  o żydach.

Artykuły te  zostały  w y d an e  w kilku tom ikach , razem  około 
1000 s tron  d ru k u ,  z tre śc ią  k tórych z azn a jo m im y  naszych czy­
telników. S po łeczeństw o  nasze  dow ie  się, że wielkie Stany Zje­
dnoczone są  zawojowane przez międzynarodowe żydostwo, że ży­
dzi opanowali finanse, politykę, prasę, narodową muzykę, słowem  
każdy szczegół życia amerykańskiego.

M usim y p o zn ać  żydów, pon iew aż  kw estja  żydow ska o d ­
gryw a w P o lsce  pow ażn ie jszą  ro lę  niż w S tan ach  z jed n o czo ­
nych. Przy toczym y m a ło  z n a n ą  historję  żeglugi na  Wiśle, o p o ­
w iedz ianą  n a m  przez u rzędn ika  Państw ow ej Żeglugi i s te rn ika  
s ta tk u  „ P la n e ta 8, jak o  ilustrację  p an u jący ch  u nas  s tosunków .
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P io n ie re m  żeglugi był Andrzej Zamojski, który założył około 
roku  1861 „Tow. Żeglugi, Andrzej Zam ojski i S -k a”. Spółka  
sprow adziła  d o  Polski p ierwsze dw a parow e statki. W ybuchło  
pow stan ie  63 r., Zam ojski zm uszony  był opuśc ić  kraj i odda ł  
za bezcen  statki pachciarzowi, Maurycemu Fajansowi. O prócz 
F a jansa  inni żydzi mieli statki, jak  Rogozik i Sztern. Z początku  
w ytw orzono  pozorną  k o n k u ren c ję  w celu  usunięcia  jed y n eg o  
k o n k u re n ta  polaka, ry b ak a  Górnickiego. Doszło do  tego , że 
pasaże ró w  sp o ty k a n o  z m uzyką  i za  15 kop. p rzew ożony  z Pło­
cka  do  W arszaw y i w d o d a tk u  d a w a n o  po  bułce i szklance 
herbaty .  W kró tk im " je d n a k  czasie żydzi utworzyli syndyka t  i 
F a jans  zaczął liczyć 1 rb. 50 kop. od osoby. „Tow. W łocław­

s k i e ”, insty tucja  polska, sprowadziło  z D niepru  s ta tek  „ P la n e tę ” 
w 1894 r., k tóry  okazał się za wielki.

W 1913 r. E. Krzyżanowski, m arynarz  z Wołgi, zorganizo­
wał „W arszaw skie  Tow. H andlu  i Ż eg lug i” i sprowadził pierwszy 
odpow iedn i s ta te k  z Hoiandji, o sile 300 k o n i /k tó re g o  nazw ano 
„Andrzej Z a m o jsk i”. W ojna  podc ię ła  rozwój Towarzystwa, 
Fajdiisy, je d n ak o w o ż ,  weszli do  Towarzystwa ze starym i s ta t­
kam i, w łasne  Towarzystwo zlikwidowali, ale d o  Rady „Warsz. 
Tow. H and lu  i Ż eg lug i” wszedł jedsn Fajans, d o  Zarządu drugi 
Fajans, a d o  Komisji Rewizyjnej trzeci Fajans, W G dańskiej 
filji Towarzystwa kierow nik iem  jes t  żyd R otheim , w Łodzi żyd 
R apoport ,  a założyciela Krzyżanowskiego usunię to .

Po uw oln ien iu  Polski od  najeźdźców  została  pow ołana  do 
życia Państwowa Żegluga na  Wiśle. Z a in te reso w an e  koła waliły 
w nią za p o m o c ą  sp rzeda jne j ,  najczęściej żydowskiej prasy, 
z a sy p an o  rząd m e m o r ja ła m i—w końcu  władze zlikwidowały tę 
c e n n ą  a r terję  kom u n ik acy jn ą

R efe ren tam i rządowym i w tej sp raw ie  byli H aberfe id  i 
S teinhart.

Na g ruzach  Państw ow ej Żeglugi Krzyżanowski tworzy 
„Z jed n o czo n ą  Ż eg lu g ę  P o lsk ą ”, do  dyrekcji której wszedł n a ­
tychm ias t  Jan Fajans,
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O to druga ilustracja.
Z za f t t lan tyku  przybyli m ech an icy  z p ięknym i zam iaram i 

i dużym i kapita łam i. S ta tu t  opiewa, że tylko Polacy m o g ą  być 
akc jonariu szam i Stow, M echaników , a je d n a k  P rezesem  Rady 
B an k u  Stow. M echan ików  jes t  Rajzacher, w icep rezesem  Bole­
sław Rotw and, a cz łonkiem  komisji rew izyjnej—zięć Fajansów, 
Je rz y  Rotwand. Nie zdziwimy się, jeżeli w kró tce  ta  p ię k n a  insty­
tucja  przekształci się na  a g e n d ę  żydowską.

D odać należy, że w icem in is trem  sk a rb u  jes t  W. Fajan3, 
który, iako szef wydziału k redy tow ego ,  w yw iera  wielki wpływ 
na  nasz p rzem ysł i h a n d e l .

W jak im kolw iek  k ie ru n k u  rzucim y o k iem , w szędzie  sp o t­
k a m y  się z n iew idzialną !ub jaw n ą  p o tę g ą  żydostw a, d la tego  
każdy z nas  pow inien zaznajomić się i zaznajomić innych z naszą 
książką.

W części pierwszej p o d a jem y  wyciągi z książki żyda p rze­
chrzczonego  B ra fm an n a ,  „Żydzi i K abały”, d ru k o w an e j  w 
1870 r., w celu zazna jom ien ia  czytelników z w ew nę trzną  o rg a ­
nizacją naszych współobywateli.

W części drugiej p o d a m y  wyciągi z dzieła Forda.
W celu  szybk iego  rozpow szechn ien ia  o d d a je m y  p racę  n a ­

szą k s ięga rn iom  i o so b o m , zam aw ia jący m  20 egz. lub więcej 
p o  cenie  kosztu  i m a m y  nadzie je , że pierwsze w ydan ie  zo s ta ­
nie  szybko w yczerpane .

WYDAWCY.
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Wybitni ludzie o żydach.
Tacyt, najśw ietniejszy  i najsławniejszy ze wszystkich h is to­

ryków starożytności, już  pow staw ał na  niepohamowaną dumę i in­
stynkt szachrajek!, jakie cechowały żydów. Bosiuet (B ossue t)  nie 
m ógł w strzym ać się  od  napisan ia : „Żydzi nie są  n iczem  dla 
religji i d la  Boga... spraw iedliw ością  będzie , jeżeli ich u p a d e k  
rozszerzy się po  ca łym  świecie, jako  kara  za zatwardziałość w 
ich p rze sąd ach  i za pos tępk i,  m a jące  na  celu krzywdę innych 
n a ro d o w o śc i”. Yoiter (Voltaire) wydał wojnę  żydom  sa rk as ty cz ­
nemu żartam i. Furie (Fourier)  gani dopuszczen ie  żydów do  uży­
wania  praw  obyw atelskich , mówiąc: „każdy rząd, k tóry  dba, 
aby  kraj, jak im  rządzi, był m ora lnym , pow in ien  zm usić  żydów 
do  pracy pożytecznej i w ydającej owoce; bo naród ten  (żydow­
ski) nie zatrudniał się nigdy i nie zatrudnia dotychczas niezem 
innern, jak tylko lichwą nierzetelnym handlem i szachra js tw em  
wszsikiega rodzaju”. Dalej zaś  powiada: „Gdy w kró tce  p rzekona  
się spo łeczeństw o, że w handlu potrzeba usunąć wielką liczbę 
pośredników, którzy, s ta jąc  między producentem, a  konsumentem, 
utrudniają to n ie  h&ndei, podwyższając steny produktów, n ie  b ę ­
dzie m ożna  so b ie  w ytłum aczyć  niedołężności takiej ek o n o m ji  
politycznej, k tó ra  naw oływ ałaby  do  w y k onan ia  pośredn ic tw a ,
0  jak iem  m ow a, rasa żydowska, nic nie produkująca, a która to 
rasa subtelnością swych wymysłów wprowadza więcej szalbierstwa
1 oszukaństwa do  teg o ż  han d lu  i tak  już n ie rozsądn ie  prowa- 
d zo n g o “
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Było to zdanie g łęb ok iego  badacza, nacechow ane zdrowym
rozsą4k iem , k tó rego  n iezaprzeczona  logika zapowiedziała  przed 
p ięćdziesięciu  laty wzrost feuda iizm u kup ieck iego , skup io n eg o  
w ręku żydów i nadejście panowania Izraela. Szekspir (Shakes- 
p e a re )  napisa ł „Kupca W e n e c k ie g o ”.

Sir John Readcfsf w sw em  dziele, wydanem  w języku a n ­
gielskim  p o d  ty tu łem : „Historyczno-poiityczne opow iadanie o 
o s ta tn iem  dz ies ięc io lec iu” przytacza  m ow ę, w której w ykazana 
je s t  wytrwałość, z ja^ą żydzi od niepamiętnych czasów dążyli 
zaw sze i nie przestają dążyć i działać w ceiu osiągnięcia wszech- 
władztw a na całym św iecie.

Mowa ta  brzmi jak  n as tępu je :  „Bracia! powiedział pewien 
Lewita, nasi O jcow ie  zawarii związek, w ym aga jący  od  wszystkich 
w ybrańców  poko len ia  izraelskiego, ab y  się zbierali p rzynajm niej 
raz w każd em  stu lec iu  przy m ogile  wielkiego mistrza KALABY, 
św ię tego  Rabbi SYMEONA-BEN-JHCIDA, k tó rego  nau k a  nada je  
w ybranym  p o tę g ę  na  ziemi i władzę n ad  wszystkimi rodzajam i 
izrae low ego  p o tom stw a .

Tysiąc ośm set lat już ciągnie się waika narodu (zrasta  o 
wszechwładzę, k tóra  była  o b ie c a n ą  A braham ow i, a która  przez 
KRZYŻ wydartą  mu została.

D ep tany  i pon iew ierany  przez wrogów, lękając się  ś m ie r ­
ci, upokorzeń  i gwałtów wszelkiego rodzaju, lud Izraeia nie 
uległ zniszczeniu, a ponieważ rozproszonym jest po całej ziemi, 
c a ła  więc ziemia musi do niego należeć!

Nasi uczeni przez całe  setki lat z n iez łom ną wytrwałością, 
p row adzą  święty bój; !ud nasz s topn iow o podnosi  się z u p a d ­
ku. Potęga jego wzmaga się i rozszerza. Do n as  n a ie iy  ten  
E^og ziemski, k tó rego  z ta k ą  n iechęcią  i sm u tk iem  ulał n am  
A aron  na puszczy... ów złoty cielec, któremu się teraz wszyscy  
kłaniają i k tó reg o  wszyscy ubóstwiają .

Gdy raz więc złoto z iem skie  s tan ie  się wyłącznie naszą  
w łasnością , władza przejdzie w nasze  ręce, a w tedy  spełni się 
ow a obie tn ica  zapow iedziana  Abrahamowi.,, Złoto! to  wszech-
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9
władztwo na ziemi; o n o  j e s t  siłą, rozkoszą i w ynagrodzeniem ; 
tem  wszystkiem, czego  się człowiek lęka, a czego pragnie!- 
O to  je s t  ta jem nica  kabąiy.., o to  najgłębsza n au k a  o duchu, 
który rządzi św iatem... o to  jest cała  przyszłość!...

O śm n aśc ie  w ieków  należały do  w rogów  naszych, lecz 
następne będą już do  nas naieżęć!

Po dziesią ty  już raz schodzą  się na tym  cm en ta rzu  ci, 
k tórzy w czasie tysiącletniej walki ludu Izraela z KRZYŻEM, w 
każdej nowej generacy i  wtajemniczani bywają w ten tajny zwią­
zek, m ający  na  celu naradzan ie  się nad  sp o so b am i da jącem i 
m ożność  korzystania  z b łędów  w rogów naszych. Każdym razem  
nowy SANHEDRIN zapowiedział coraz gwałtowniejszą walkę z 
tymiż w rogam i, ale  w ż ad n em  stuleciu nie przyszliśmy d o  
takiej potęgi, do  • tak  św ie tnego  powodzenia , jak  w obecnych  
czasach.

M ożem y więc słusznie pochleb iać  sobie , że to, do czego 
dążym y, jest już ba rdzo  blizkiem, a przyszłość nasza jes t  z a ­
pewniona...  Minęły bow iem , na szczęście, ow e czarne  i s m u ­
tn e  chwile, w jakich żydzi byli prześladowani... Postęp cywili­
zacji w narodach chrześcijańskich je s t  dia nas najlepszą tarczą  
obronną i nie przeszkadza w ¡litzem dążeniom naszym.

Rozpatrzm y się tylko i rozbierzm y uważnie  środki mater- 
ja lne, jakim i po k o len ie  żydowskie w ładać  może. I tak: w 
Paryżu, Londynie , W iedniu , H am b u rg u ,  N eapolu , Rzymie, A m ste r­
d a m ie ,^ u  wszystkich Rotszyldów i w wielu innych większych 
miastach , a za tem  w  całej Europie, żydzi są  pos iadaczam i kil­
ku miljardów franków, a przytem , w każdej m niejszej m ie jsco ­
wości, są  także  żydzi, którzy trzym ają  w sw em  ręku całkowity 
ob ró t  m o n e ty  krążącej,  a ożywiającej przem ysł, hande l  i rol­
nictwo tejże miejscowości i przyległej okolicy.

Dzisiaj wszyscy cesarze, królowie i książęta  panujący są  
zadłużani po uszy na utrzymanie ogromnych armji. Giełda reg u lu ­
je  te  długi; jeżeli więc z a p a n u je m y  na giełdzie, zbliżymy się 
znacznie  d o  władzy w państw ie. — Potrzeba  za tem  ułatwiać
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10
pożyczki dla rządów, abyśm y  coraz bardzej i w ięcej trzymał! je 
w naszych rękach. Za kapitały, d a w a n e  przez nas, trzeba o  ile 
m ożności,  b rać  w zastaw żelazne koleje, adm inis trac ję  podat­
ków, lasy, fabryki i wszelkie dom inia ,

Z iem iowładztwo pozostan ie  zawsze że laznym , d ługow iecz­
n y m  m a ją tk iem  k ażdego  kraju. S tąd  w ypada, iż potrzsba, o ii« 
możności, nabywać posiadłości zisffiski«, a im bardzei potrafimy 
w płynąć  na podział większych m ają tków , tern łatwiej d o s tan ą  
się o n e  do  rąk  naszych.

Pod pretekstem ulgi dla klas ubogich, potrzeba cały ciężar 
podatków rządowych i gminnych zwaiić na posiadaczy ziemi, a 
skoro tylko będziemy jej właścicielami, ca ła  p raca  robotników 
chrześcijańskich dostarczy n a m  dochodów nadzwyczaj korzystnych.

Praca je s t  niewolniczą s ługą  spekulacji, eksp ipa tac ja  zaś 
jej p o m o c n ic ą  i z tego  pochodzące  wpływy są  sługam i rozu­
mu... a któż może zaprzeczyć żydem, źa nie posiadają rozumu, 
przebiegłości i chytrości?...

Lud nasz  je s t  ambitny, chciwy, skłonny do niepohamowanej 
pychy i miłujący rozkosz*. Gdzie światło tam  i cień; nie bez 
racji nasz Bóg n ada ł  s w e m u  w y b ra n e m u  ludowi żywotność 
węża, ehytrosć  iisa, sokoli rzut *>ka, pamięć psa, pracowitość 
mrówki, da r  zrzeszania się i solidarność. Byliśmy w niewoli 
babilońskiej,  a s ta liśm y się po tęgą . — Świątynia nasza upadła , 
a ty s ią c e ,  innych świątyń podźwignęliśm y. Tysiąc o śm se t  lat 
byliśm y w niewoli, a dzisiaj przerośliśmy o yłerwę wszystkie te 
ludy, które  nami pogardzały,

Pow iadają , że m n ó s tw o  żydów przystępuje  do chrztu. To 
w cale nie szkodzi. Ochrzczeni posłużą nam właśni* i będą dla 
nas stopniami, po jakich wejdziemy na drogi nowo-odkryte, o b ec­
nie jeszcze n a m  n ieznane; a lbow iem  neofici trzymają się zaw­
sze  nas i, pomimo chrztu ich ciała, duch i umysł zostają zaw sze  
żydowskimi.

Nadejdzie czas, m sto  lat najpóźniej —  że nic żydzi 
będą przechodzić na wiarę chrześcijańską, lecz w skutek połączeń
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fizycznych, chrześcijanie będą się starali zostać  żydami, ale wów­
czas Izrasi z pogardą ich odepchnie.

Naturalnym dla żydów wrogiem je s t  Kośeińł Chrześcijański, 
powinniśmy zatem ze wszystkich sił  naszych wszczepiać weń wol­
nomyślność, sceptycyzm, schyzmę, a p o d n iecać  wszelkie kłótnie i 
swary między rozmaitami sektami cńrżeścijańskiemi. W logicznym 
porządku  rzeczy, zacznijmy od księży, og łośm y przeciwko nim 
o tw artą  w ojną, o taczając  ich podejrzeniami i drwinkami. śledząc 
pilnie i wyjawiając skandale prywatnego ich życia.

N ajwiększym w rog iem  kościoła była zawsze oświata, wy­
pływająca z rozpow szechnien ia  szkół publicznych, pow inniśm y 
się  więc s ta rać  pozyskać  wpływ na  młodzież. —  P re teks t  po ­
s tę p u  cywilizacji poc iąga  za zobą  rów noupraw n ien ie  wszystkich 
religji, a za tem  wystarczy najzupełniej do wykreślenia nauki reii- 
Oji ^ Pf ogramu chrześcijańskich szkół. Żydzi zaś po trafią  otrzymać 
katedry nauczycielskie we wszystkich tychże chrześcijańskich 
szkołach i zakładach wychowawczych. Wypływa stąd, że religijne 
w y k sz ta łcen i  pozostać musi w zakresie domowego wychowania; a 
ponieważ na to nie s tarczy dosyć czasu u większości rodzin chrze 
ścijańskich, rzcez natura lna , że duch religijny stopniowo upadać 
bydzie, aż do  zupełnego zaniku. Wywłaszczenie kościoła z posiad­
łości ziemskich sprawi to, iż w k ró tk im  bardzo  czasie p o s iad ­
łości te, jako  na leżące  d o  rządów, przejdą  w nasze  ręce  za 
pożyczki, a wszystkie te  okoliczności wyjdą na naszą korzyść i 
p o tę g ę  d o  k tórej dążym y.

Wszelki handel, po łączony  ze speku lac ją  i w ypływającem i 
z niej korzyściami, nie pow inien wychodzić z rąk  naszych, boć 
to  przecie  —- że tak  pow iem  —  je s t  w rodzonem  p raw em  ży­
dów. Najpierw powinniśmy zawładnąć handlem spirytusu, masła, 
ziarna i sierści, a wtedy będziemy posiadać w naszych rękach 
rolnictwo i całe gospodarstw o wiejskie. My potra f im y  dostarczyć 
zawsze ziarna i dla wszystkich; lecz, jeżeliby powstały jak ieś  
n ieu k o n ten tow an ia  m iędzy  ludem , wypływ ające  z drożyzny i 
i  niej pochodzącej  nędzy, —  z ła twością  m o ż e m y  zwalić winą
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na  rządy i po d n iec ić  jak ieś  zam ieszan ie ,  bo  każda rewolucja, 
każde wstrząśnienie, przysparza nam kapitału i zbliża do wytknię­
tego celu,

W szelkie  posady  rządow e m u sz ą  być n a m  d o s tęp n e ,  a 
sk o ro  tylko je  o trzym am y, przebiegłość i pochlebstw a żydów* 
skich fak to rów  z rozm aitych  klas i postaci,  d o p o m o g ą  nam  
d o jść  tam , gdzie  są  prawdziwe wpływy i prawdziwa po tęga . 
R ozum ie  się s a m o  przez się, że m ow a jes t  o takich posadach , 
tylko, k tó re  p rzynoszą  ze so b ą  cześć, w ład zę, przywileje i z 
te g o  w szystkiego w ypływ ające zyski, a lbow iem  te possisly, któ­
rych udziałem jest wiedza i praca, a mierne wynagrodzenie, mo­
żemy pozostawić chrześcijanom, Prawnictwo je s t  dla nas  bardzo 
w ażną  rzeczą. A dw okatu ra ,  to  wielki k rok naprzód , d o  fach 
ten ,  p row adzący  do  najwyższych szczebli, najwięcej idzie w p a ­
rze z chytrością  i k rę tac tw em , jak ie  są  w nas  od dzieciństwa 
w p a ja n e  i uw ażane  za zalety, a k tóre  tak  potężn ie  m o g ą  do- 
p o m ó d z  n a m  wznieść się d o  władzy i do  w ywierania  wpływu 
n a  s to sunk i naszych n a tu ra ln y ch ,  a śmiertelnych nieprzyjaciół 
chrześcijan

1 czem uż  żydzi nie m ogliby być  m inistram i oświaty p u b ­
licznej, k iedy tyle razy byli już m in is tram i skarbu . — Żydzi 
muszą również s tanąć  wszędzie jako prawodawcy, ab y  znieść 
praw a GONIÓW' (n iew iernych  grzeszników), w ym ierzone  przeciw 
dzieciom  Izraela. My zaś, z naszej strony, zos tan iem y  w ierny­
mi na wieki, p raw om  przekazanym  n a m  przez ojców naszych, 
to  jest: p rzechow aniu  w sercach  naszych n ieprzeb łagane j  n ie ­
nawiści dla w rogów  i nieprzyjaciół Izraela... dla Chrześcijan.

Zresztą  już nie po trzeb u jem y  praw dla obrony  naszej, 
bo  takow e , z tak  zw anym  p o s tę p e m  cywilizacji, zostały prawie 
wszędzie  w Europie  już n a m  n ad an e .  W obecne j  więc chwili 
pow inn iśm y  się  s ta rać  o nabycie  takich  jeszcze praw, Które 
w yłącznie m o g ą  być korzystnem i dla naszego  ludu, jak  na- 
przykład: łagodne prawo o bankructwie, uchwalone w celu huma­
nitarnym, stałoby się  w naszem  ręku prawdziwą kopaln ią
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złota, obfitszą aniżeli n iegdyś ow e nieprzebrane kopalnie Kali- 
fornji.

Żydzi powinni stanąć na czele  wszelkich towarzystw sp e­
kulacyjnych, nie naraża jąc  się jed n ak że  na  żadne  nieb ezp ie­
czeństwo, k tó reby  m og ło  pow stać  z nadużycia  praw krajowych, 
jak ie  przez sw ą przebieg łość  powinni zręcznie om ijać ,  i dla 
tego  powinni się o d d aw ać  tylko tak im  n a u k o m , k tó re  idą w 
parze z chytrością  i przeb ieg łośc ią  im w rodzonem i, a k tóre  z 
tego  p ow o d u  są  dia nich łatwiejszemu Najzręcznie jszem  jest  
dla żydów kierow ać się  na  dok to rów  praw a i m ed y cy n y ,  k o m ­
pozytorów, au to rów  w rozm aitych p rzedm io tach  ekonom icznych , 
a  to  z przyczyny, że  wszystkie te  pow ołania  i zajęcia  nieroz­
łączne są  ze speku lac ją .  Co do  sztuk p ięknych  nasi w yna jdą  ro z ­
m aite  sp o so b y  na d o b re  przyjęcie deb iu tan ta ,  chociażby ten  
był znaczną  m ierno tą .  W n a u k a c h  znowu m e d y c y n a  i e k o n o ­
m ia  polityczna na leżą  do  naszego  plem ienia . Ooktór medycyny 
dopuszczanym bywa do najskrytszych tajemnic familijnych... w je­
go rękach jest życie naszych wrogów. O d ok to rach  praw a już 
w s p o m n ia n e m  było... W  ekon o m ji  zaś politycznej bardzo  łatwo 
je s t  zamącić głowę i wykazać, że białe je s t  cza rnem , a  czarne  
je s t  białern.

Pow inniśm y zachęcać  s ta ran ia  chrześcijan o  zastąpieniu 
aktu ślubnego, odbywanego w kościele, prostym kontraktem przed 
urzędnikiem cywilnym, bo wówczas ujrzeć będzie można żony i ich 
córy, zdążając* do naszego obozu, gdyż złoto przyciągać je 
będzie

Je ż e l i  złoto je s t  g łów ną p o tę g ą  te g o  świata, to  n iezaw od­
nie d rugą  je s t  PRASA, lecz cóż o n a  m o że  znaczyć bez  w spó ł­
udziału p ierwszej? Wszystkie za tem  wyżej p rzy toczone zasady, 
rady i myśli wów czas dopiero się zrealizują, gdy prasa będzie 
nam podwładną. Masi więc powinni i m uszą  ob jąć  k ierow nic tw o 
p rasy  codz ienne j  w każdym  kraju. J e s te ś m y  chytrzy, zręczni i 
w ładam y  groszem , po trzeba  za te m  za p o m o c ą  wielkich dz ienn i­
ków politycznych kształcić i k ierow ać opin ję  pub liczną’ w ediug
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naszych wyłącznie interesów; krytykować dzieła ! scen ę i uzys­
kać wpływy na publiczność uliczną, czyli na proietarjat.

Postępując takiemi drogami krok za krokiem, odeprzemy 
chrześcijan od wszelkiego wpływu i podyktujemy światu to w szyst­
ko, w co ma wierzyć, co szanow ać, a  czem pogardzać i co prze ­
klinać. Pow tórzym y ża łobny  p łacz  Izraela i ska rgą  n a  ucisk, 
który tak  d ługo  nas dławił... Wtedy pajsdyńezc w ystępować bę­
dą nasi nisprzyjacieie, zarzucając nam dążności nasze; lecz masy 
głupie i ciemne będą po naszej stronie. My zaś, dzierżąc prasę  
w naszych dłoniach, b ęd z iem y  mogli zam ienić  prawość w nie­
prawość; nieuczciwość podnieść do prawdziwej czci, będziemy 
mogli w s trząsnąć  nietykalną dotąd instytucją rodzin/ i rozbić jej 
członków na oddzielne czfstki,.., będz iem y  mogli wykorzenić to 
wszystko,- w co dotychczas wrogowi® nasi wierzyli... będziem y 
mogli z ru jnow ać kredyt, podburzyć  drażn iące  nam ię tnośc i ,  wy­
d a ć  w szystk iem u i wszystkim w ojnę  o tw artą , narzucić sławę, 
lub pogrążyć;,w otchłań bezcześci kogo i so tylko zachcemy..,.

'Wszystko to  n iechaj wyrytym  zostan ie  w pam ięci każdego 
izraelity .

P o tęg a  nasza  rozwinie się w o lbrzym ie drzewo, k tórego  
k onaram i będą: szczęście, bogactw o, po tęg a  i rozkosz używania 
w zam ian  za nieszczęścia, n iebezp ieczeństw a  i pogardę , które 
przez 18 w ieków były naszym  udziałem.

Każdy więc Izraelita pow inien nieść po m o c  d rug iem u . 
Skoro  tylko je d e n  kroczy naprzód , niechaj c iągnie  i innych  za 
sobą , a jeżeli m u  się n o g a  powinie, niechaj wszyscy b iegną  
m u  na pom oc .  Jeżeli  k tóry je s t  poc iągn ię ty  przed sąd  chrześ­
cijański za p rzekroczen ie  praw kraju  w jak im  zam ieszkuje , inni 
żydzi powinni m u  d o p o m a g a ć ,  iecz tyiko w tak im  razie, jeżeli 
obw in iony  po s tęp o w ał  zgodnie  z praw am i, jak iem i się  rządzi 
lud Izraelski.

Lud nasz  jes t  zachowawczym, konserwatywnym, pielęgnują­
cym i ochraniającym religijne obrządki i ustawy od początkowych
źródeł ich pochodzenia. Silnie on  stoi przy p ras ta rem ; lecz w in
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te res ie  naszym  trzeba się s ta rać  przyjąć udział, a naw et uzyskać 
kierownictwo w reform ach, które* stoją na porządku dziennym , 
to  jest: po lepszen ie  bytu m ater ja in eg o  klas roboczych i ubogich.

Pow inniśm y więc przyjąć udział w ty m  ruchu, ale  tylko 
pozornie; bo  w rzeczy sam e j  s taran ia  nasze pow inny  dążyć do 
sk ierow ania  ca łego  p rądu  tychże reform, czyli podziału pracy i 
zrów nania  bogac tw  w s to sunku  d o  pracy... na  d ro g ę  polityczną.

Siasy sam e przez się  głupie i ślepe da ją  się zawsze pow o­
dow ać i prowadzić  krzykaczom... k tóż lepiej i g łośniej od 
żyda hałasować i blagą o m a m ia ć  potrafi?... Dla tego też nasi 
wiodą rej w prasie i na trybunach w» wszystkich chrześcijań­
skich narodach.

Im więcej g ro m a d  i zebrań , tern więcej pow odów  d o  n ie ­
zadow olenia , a lenistwa d o  pracy, t czego koniecznie  musi 
nastąpić  zubożenie ludu i podanie go tym, którzy władają groszem. 
Wszelki ruch, m a jący  na celu  zm ianę , w zbogaca  nas, ru jnu jąc  
d ro b n e  m ają tk i,  k tó re  m u sz ą  b rn ąć  w długi. Kruchość p o d s ta ­
wy podnosi  nasze  wpływy i naszą  po tęg ę  i dlatego popierać 
wypada wszelkie niezadowolenia i stąd wypływając# wstrząśuie- 
nia, ho te  przysparzają nam bogactw i przyśpieszają chwili* doj­
śc ia  do naszego jsdynsgo ceiu... to j e s t  do panowania na ziemi.

Napoleon pisał: N aszym  ce lem  b ędze  udzielić p o m o cy  ro l­
n ikom  w ogólności i ra tow ać n iek tó re  d e p a r ta m e n ty  od  zależ­
ności żydowskiej,  a ibow iem  przejście większej części n ie ru ch o ­
m ych m aję tnośc i  w zastaw  ty tu łem  hypo tecznym  d o  żydów —  
stsnowi$sy*h przez sw ą  r d iy ję  *we z wy#zaj* f tw o ją  tradycją, 
osobny zupsłn ie  naród pośród narodu francuskiego, - nie m ożna  
inaczej nazyw ać jak  zu p e łn ą  od nich zależnością.

N iedaw no  d o p ie ro  m iną ł te n  czas. w k tó rym  rząd widział 
się z m u szo n y m  położyć t a m ę  działalności czynnej, tej n ieuży­
tecznej d la  f rancusk iego  spo łeczeńs tw a  kas ty  żydowskiej, która  
byłaby doszła  d o  zu p e łn e g o  zawładnięcia  m a ją tk am i i n ie ru ch o ­
m ośc iam i całych d e p a r ta m e n tó w , przez w zras ta jącą  co godzina 
potęg# swą p ien iężn i środkami lichwy i z niej wyąływaiąeych
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zastawów hypotecznych. Celem  więc naszym  będzie zniszczyć 
sk łonność żydowskiej ludności, a p rzynąjm niej wykorzenić o iie 
się tylko da  tę  n ie p o h a m o w a n ą  chęć  do  za trudnień , szkodli­
wych nie tylko dla Francji, aia dla całego św iata , dla w szyst­
kich krajów, dia cywilizacji 1 dla porządków społecznego życia.

N apo leon  podda ł  p e w n e m u  ograniczeniu  weksle, wysta- 
wiane przez Chrześcijan na rzecz żydów; zabronił żydom  p o ży ­
czać na zastaw; u trudnił  p rzeprow adzan ie  się żydowskich rodzin 
i pojedyńczych  c só b  z jedne j  m iejscow ości do drugiej, etc. 
S łow em , w rozkazie z r. 1808 szukał widocznie N apo leon  o c h ­
rony  miejscowej ludności od ucisku, w yw ieranego na nią przez 
e le m e n t  żydowski, przywołując n a  p o m c c  środki takie  sam e, 
jakich w ed ług  historji, od  najdaw niejszych czasów, zawsze i 
wszędzie używ ano przeciwko żydom .

Lecz to  wszystko było tylko p rze lo tn ą  ch m u rą  dla J u d a iz ­
m u. „Bóg poszie wrogowi n aszem u  sm utek ,  w o b ec  któ rego  wróg ten  
zapom ni o n a s “ , —  ut zym ują  żydzi, gdy ktokolwiek powstaje 
przeciw zw ykłem u, zap ro w ad zo n em u  u nich porządkowi; słowa 
te, tym  razem  sprawdziły się w n ied ługim  czasie. Z szybkim 
u p a d k ie m  potęgi N apo leona , wszystko poszło w zapom nien ie .

Schiiler powiedział: „Żydzi s tanpw ią  o so b n e  na rody  w 
n a ro d a c h “.

W. Rzymowski w „Praw dzie” oświadczył, że has łem  XX-go 
wipku dla  n as  pow inno  być zdobycie miast polskich dia Polski. 
D otychczas ty lko wieś jes t  nasza. Miasta o p an ov /ane  są  z c a ­
łym  swym h a n d le m  i p rzem ysłem  przez żywioły obce. „ J e s t  — 
że to  — pyta — hasło nienawiści w obec  żydów? N iedorze­
czne pytanie . Nie przed żydami, zaiste, nie przed żydam i się 
b ronim y, lecz przed śm ierc ią  v dasną  i upadk iem . hża\\ i tego  
n a m  nie w olno?  T rudno, bez w ątpienia , byłoby  n a m  dzisiaj 
zdobyć  się na życzliwość dla żydów. S tokroć  jedn ak że  trudnie j 
— wyznać to  m us im y  byłoby n a m  dzisiaj ich — nienawi- 
dzieć. Nie czu jem y  dia żydów nienawiści, b o  zbyt wiele nie- 
nawidzieć je s te ś m y  zm uszen i — w Pclsce; n ienaw idzim y jej
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słabości i p rzek linam y jej upośledzenie; nienawidzim y jej ciem- x 
noty, jej zan ied b an ia ,  jej odłogów, jej nędzy, jej ran  niezago- 
jonych...

J a k ż e  m ielibyśm y jeszcze n ienawidzieć żydów? — My tyl­
ko ich bojkotujemy: zaś bojkot, to— nie kwestja uczuć; to kwes- 
tj* rachunku.

N ienaw iść jes t  p o ds taw ą  serca, gdy tym czasem  bojkot jest 
podstaw ą  — kieszeni. Cała n ienaw iść  nasza i całe ukochanie  
zaw arte  je s t  w kręgu  naszego  narodu , w kręgu  pracy dla n a ­
szej narodow ej przyszłości” .

C o  to  s ą  k a b a ły ?

B rafm ann  w swej książsce o Kahale tak  o tej instytucji
pisze:

„Poniew aż urodziłem  się i by łem  w ychow anym  w żydow­
skiej wierze, w której zos taw ałem  d o  34 roku  życia m ego , źród­
ła z jakich m ia łem  czerpać, dla zastosow ania  się do  rozkazu 
w y d an eg o  mi przez S O B Ó R  petersbursk i,  nie były mi obcem i. 
Rozkaz ten  był n as tępu jące j  treści: „W ynaleźć środki usuw a­
ją c e  przeszkody, jakie  żydzi w ogólności s taw iają  tym  z ich 
w spółw yznaw ców , którzy ob jaw iają  chęć  przejścia na  wiarę 
ch rześc i jań sk ą”. Przy p o m o c y  więc, jakiej mi udzielił arcybi­
sk u p  Miński i przy ob jaśn ien iach  powziętych u n iektórych, daw ­
niejszych m oich współwyznawców, po trafiłem  z ła twością  dojść 
d o  zebran ia  bardzo  ważnych  faktów, ob jaśn ia jących  położenie  
i czynności żydów w o g ó lnośc i”.

M aterjały w ten  sposób  zebrane , sk łada jące  się z no ta tek , 
d o k u m e n tó w , ak tów  i tym  pod o b n y ch  dow odów , więcej wyjaś­
n ia ją  w ew nętrzne  s tanow isko  i skry te  zam iary  żydów w społe- 
cz ństwie, niż wszystkie d o tą d  znane i b a d a n e  środki, których
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oni używają dia zapew nien ia  sob ie  jbytu i wpływów, wywiera­
nych na m ieszkańców  Europy i.,., ca łego  świata.

N ajważniejsza część tych m ater ja łów  — do tąd  w cale n ie­
z nana  światu ch rześc ijańsk iem u — składa  się z przeszło tysią­
ca  rozporządzeń  KAHAŁU, czyli Zarządu spo łecznego  i BET- 
D1N, Sądu  T alm udow ego , dw óch instytucyj żydowskich, którym 
żydzi ślepo  u lega ją  i k tórych praw am i się rządzą.

W ażność  i znaczen ie  tych d o k u m e n tó w  zawiera się w 
tern, że w ykazują  p rak tyczność  życia dzisiejszych żydów i jak 
da lece  to  życie stoi niżej od daw nej teoiji  T a lm udu, z jakiej 
ich by t s ię  sfo rm ow ał i powstał; teorji, k tóra  nie m ogła  być 
d o tąd  z rozum ianą  przez tych, co nie byli w ychow anym i w sy­
nagodze  i tak:

W Talm udzie  n ie m a  określonych  granic, do  jakich KAHAŁ 
i BET-DIN m o g ą  rozprzestrzeniać sw ą władzę n ad  życiem żydów... 
Sam i zaś żydzi przez prak tykę  życiową wyrobili sob ie  prawie 
now ą zupe łn ie  teorję , jakiej się trzym ają  i w edług której p o s tę ­
pują. W d o k u m e n ta c h  tu  przytoczonych pokaże  się w jaki sp o ­
sób  teraźniejszy Kabał rozporządza się w tym  względzie; na- 
przykład z d o k u m e n tó w , oznaczonych  n u m eram i 16, 64, 131, 158 
wypada: s

1. Ze d esp o ty zm  Kahału zabrania  żydom  zapraszać  ko g o ­
kolwiek, czy to  chrześcijan  czy żydów, n a  d o m o w e  uczty, z 
pow odu  jak ichbądź  uroczystości familijnych, również jak  przy­
go tow yw ać jad ło  i nap o je ,  bez w yraźnego  pozw olenia  Kahału.

2. Na zapytan ie , jak ie  znaczenie  m a ją  dla żydów prawa 
zam ieszk iw anego  przez nich kraju, Ta lm ud  mówi raz, że: Dine 
demałhute Dine (p raw o cesarza  je s t  p raw em  dia żydów), drugi 
raz, że to  p raw o s to su je  się tylko do  o so b y  cesarskiej,  ale 
nigdy do  w yroków  sądow ych  lub adm inis tracy jnych  kraju, które 
dla żydów, p o d  żad n y m  w zględem  nie są  obowiązującym i, — w 
trzeciem  zaś m ie jscu  zbija te  pop rzedn ie  zdania , utrzymując, iż; 
RABANON-MIKREMAŁKiE (Rabini są  cesarzam i). Rozum ie się, 
że te sprzeczne z sobą twierdzenia Talmudu, m ogą być tłum a­
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czone rozmaicie, to  też porów nyw ując  je  z t łum aczen iem , 
jakie  im kahał n ada je ,  w ypadnie , że: Żydzi, spełn ia jący  o b o ­
wiązki Sędziów w spraw ach  kraju w jak im  żyją, nie sądzą  w e ­
dług k o d ek su  praw, jak im  ten  kraj się rządzi, lecz w edług roz­
kazu, jaki im pierwej Kahał i Bet-Din naznaczył.

3. Ha , zapytanie , jak  się żydzi zapatryw ać powinni ze 
sw ego stanow iska  religijnego na  własności ru ch o m e  lub n ie ru ­
ch o m e  nie na leżące  do  żydów, Talm ud o d p ow iada  tak  n iezro­
zumiale, tak  m ięsza czarne  z b iaiem , że każdy żyd m oże  sobie 
t łum aczyć jak  m u się p o d o b a  i z tego  pow odu  potrafi o m a ­
mić na juczeńszego  badacza  innej narodowości.

Tf. 37 aktów, przytoczonych w KSIĄŻCE O  KflHflLE, p o ­
kazuje  się, że KflHflŁ sp rzeda je  w ob ręb ie  do  niego  n a leżą ­
cym, to  je s t  w k tó rym  despo tyczn ie  rządzi, HflZflKfl i M EROPJE, 
czyli prawa, pozw ala jące  eksp loa tow ać  każdy m a ją te k  n ie ru ­
ch o m y  lub ruchom y, należący nie do żyda, również jak  i każdą 
osobę, k tóra  nie w yznaje  reiigji żydowskiej.

J e d n y m  słow em  z ak tów  i d o k u m e n tó w  zna jdujących  się 
w Książce o kahaie  widzieć się daje: że Kahał i Bet-Din, dwa 
zarządy żydowskie, k tóre  w teraźniejszych czasach niezależnie 
i despo tyczn ie  rządzą o sob is tem  i pub licznem  życiem żydów, 
nie trzym ają  się praw, przez T a lm ud  p rzepisanych , lecz tłum a 
czą je  w edług  okoliczności i sw ego  widzi-mi-się, i że rozporzą­
dzenia" tych  dw óch  władz — grożących HEREM (przysięgą i 
p rzek leńs tw em ) — jak im  żydzi ś lepo  ulegają , są da leko  waż­
niejsze dla każdego  ^ y d a ,  aniżeli prawa zam ieszczone  i zaw ar­
te  w ich kodeks ie  praw, czyli Talmudzie,

O d kryw am y w taki sp o só b  w ew nętrzne  sp rężyny tow arzys­
kiego życia ż y d ó w ^ z  jakiem i prawa napisąyie w Talm udzie , w 
żaden  sp o só b  nie ,m o g ą  zaznajom ić  czytelników. D o k u m e n ty  i 
ak ta  przytoczone w książce o Kahaie w yjaśniają  doskonale : 
jak ą  d ro g ą  i jak iem i sp o so b am i żydzi przy ograniczonych pra­
wach cywilnych, k tórych  d o tąd  używali, potrafili w yrugow ać z 
pewnych m iejscow ości obcy dla nich żywioł; jak zawładnęli
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m a ją tk a m i n ie ru ch o m em i,  kapita łam i i oswobodzili o d  wszel­
kiej innej nie-żydowskiej konkurencji  cały handel i przemysł, 
k tó ry  kwitł w pew nych m iejscow ościach. Czyli ob jaśn im y wszyst­
ko to, co się .już wydarzyło i codziennie  pow tarza na Litwie, 
W ołyniu , Podo lu , Ukrainie, w Królestwie Polskim, w Galicji, w 
Rurnunji, w niek tórych  d e p a r ta m e n tac h  Francji (czego d ow o­
d e m  jes t  list N apo leona  I. z dn ia  29 listopada 1806 r. do  Cham» 
pigny), gdzie p o m im o  znacznej m niejszości m ieszkańców  po- 
ch odzen ia  żydowskiego, bo  zaledwie 60.000 dusz liczącej, wiel­
ka część w łasności n ie ruchom ych  i ruchom ych  przeszła w ręce 
żydów.

Ze żydzi nie przestali p o s tęp o w ać  i działać  w tym  sam y m  
duchu , co  dawniej,  na jlepszym  d o w o d em  je s t  protest,  w ysto­
so w any  przez m ieszkańcóv  Rurnunji w osta ta tn ich  czasach, k tó ­
ry zawiera te  s a m e  skargi na żydów, jakie  były zan ies ione  do 
władz ów czesnych  przez m ieszkańców  Wilna w 1658 roku  (zbiór 
p raw  D u b eń sk ieg o  str. 222). Dia tych przyczyn, od  bardzo 
daw nych  czasów, we wszystkich krajach, gdzie żydzi osiedii, to 
d aw an o ,  to  o d b ie ran o  im prawa cywilne, chcąc  zniszczyć wpływ 
ich i d ążność  o p an o w an ia  wszystkich gałęzi handlu , przemysłu, 
własności i t. d.

N areszc ie  ak ty  i d o k u m e n ty  przytoczone w Książce o 
Kahale  w yjaśniają: dla jakiej przyczyny p raca  i kapitały pośw ię­
c o n e  przez rządy  dla przeksz ta łcen ia  żydów w te raźnie jszem  
stu lec iu , sku tku  ż ad n eg o  nie wywarły, p o m im o , iż po  rozpa­
trzen iu  i o sąd zen iu  treści tychże ak tów  i d o k u m en tó w , wyższa 
władza  w pó łnocno-zachodn ich  gub ern iach  cesars tw a rosyjskiego, 
w ydała  rozporządzenia , kasu jące  zarządy Kahału i Bet-Din.

A u ten tyczność  d o k u m e n tó w ,  o jakich mowa, stwierdzaj
a) s ta rość  p ap ie ru  na jak im  są  p isane , b) jed n o s ta jn o ść  p ism a 
notarjusza, c) znaki w o d n e  na  pap ie rze  B. O. F. E. B., d) m n ó s t ­
wo podp isów  tych sa m y c h  osób , i d o k u m e n ty  d a tu ją  od 
roku 1794,
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O kahalnych agentach i faktorach.

Agent Kahału, k tó re m u  polecono 'śledzić za interesam i 
żydów w ogó le , lub też jed n ego  z nich, nazywa się fa­

ktorem.
Faktorsk i stan , czyli rzemiosło, nie je s t  zas to sow anem  

jedyn ie  do  handlu . W m n ie m a n iu  żydów, je s t  ono  p o trzeb n em  we 
wszystkich w aru n k ach  życia i d la tego  w miejscowościach, gdzie 
się żydzi osiedlili, spo tykać  ich m ożna  na  każdym  kroku: w 
hotelach, oberżach , ka rczm ach  i szynkach, n a  ulicy, przy skle­
pach, przed g m a c h a m i rządow ym i, przed ra tuszem , w biurach 
policji i innych b iu rach  adm inis tracy jnych , sądow ych  i b a n k o ­
wych, a n aw e t  często  przed m ieszkan iam i osób, p iastujących 
ważniejsze, lub m niej w ażne urzędy. L egiony  tych faktorów, 
um ie jących  chw ytać każdy ruch życia spo łecznego , czerpiących 
z niego zyski dla siebie, d ążą  d o  tego  sa m e g o  celu, to 
je s t  d o  odn ies ien ia  korzyści dla ogółu  żydowskiego.

Faktorow ie  ci dzielą się na rozm aite  klasy, a każda z 
nich m a  swoich specjalis tów. J e d n i  d o  handlu , drudzy  d o  przed­
siębiorstw, to  znów do  kojarzen ia  małżeństw , ci do  w ynajdyw a­
nia po trzebu jących  pieniędzy, tam ci do  wyszukiwania m iesz ­
kań, inni d o  s tręczeńia  sług. Są  tacy  co um ie ją  załatwiać in te­
resy  w b iurach policyjnych, inni w adm inistracyjnych, inni w 
sądow ych i tak  dalej.

Faktorzy te g o  rodzaju  nie pos iada ją  żad n eg o  fachu, tylko 
sub te lny  i zręczny zmysł, typ, k tóry  spo tyka  się tylko wśród 
żydów. C a łem  za jęc iem  i za tru d n ien iem  ich bywa z jednej 
s trony  czychanie  i n ie jako  s tan ie  na straży przy o sobach , m a ją ­
cych p ew n e  s tanow isko  w społeczeństw ie  i od  k tórych zależeć 
m oże  decyzja  w jakiejś sprawie, załatwienie jakiegoś interesu
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w ażniejszego, z drugiej zaś strony, wyszukiwanie suplikantów, 
w chodzenie z nimi w um o w ę  w zględem  ceny, jaką  ci chcą i 
m ogą pośwfęcić na korzyść Poric’a (urzędnika) dla załatwienia 
in teresu . R ozum ie się s a m o  przez się, że faktor nie zapom ina  
i o  sobie. Zgodziwszy się nareszcie  z sup likan tem , po d e jm u je  
się przeprow adzić  in teres i wówczas uda je  się do  Poric’a, od 
k tó rego  zależy załatwienie tegoż, p róbu jąc  jak iem i sp o so b am i 
m oże dojść do  p o ż ą d a n e g o  celu. Często bardzo  się zdarza, że 
fak tor naum yśln ie ,  naw pó ł tylko i j e d n ą  i d ru g ą  s tronę  zada- 
wainia  — a to, ażeby  zachow ać wpływ nadal i stać się nie 
z b ę d n y m  w innej sprawie. Faktor zazwyczaj inaczej załatwia 
sp raw ę  m iędzy żydem  a Siinrńsm (chrześcijaninem !, między 
d w o m a  żydam i, m iędzy K ahałem , a żydem  i m iędzy Kahałem 
a G o im ’em . Głównym zaś celem każdego fak to ra  bywa, oprócz 
umiejętnego dawania łapówek, posiadać notatki, w jaki sposób 
przekupił Poric’a Zbiór podobnych notatek, złożony j e s i  w  Ka- 
hale, dla zachow ania  w p ły w u  sa  raz  już  przekupionego urzędni­
ka, gdyby ten ch c ia ł  k iedykolw iek  działać na szkodę ogółu 
żydów.

Faktorzy działają na korzyść ogó łu  żydowskiego, sp e łn ia ­
ją  poruczen ia  Kahału i p o s tęp u ją  w ed ług  jeg o  nakazów. Takim 
to sp o so b e m , ogó ln e  i p ryw atne , w ażne  i m nie j w ażne kwestye 
żydowskie  zawsze i wszędzie zna jdu ją  fanatycznych obrońców  w 
Kahale i w niezliczonej liczbie faktorów. Oręż, jakim Kahał 
walczy, je s t  zawsze te n sa m , d aw no  już znany, to je s t  prze­
kupstw o.

Rozdaw anie  pod a ru n k ó w  dla p rzekupstw a urzędników stało 
się obycza jem  u żydów, który chociaż n ie  jes t  n a k azan y m  
przez Talm ud, został w yrobiony  przez prak tykę  życiową. W iel­
kie cudy  sprawia codziennie  «-siła p o d o b n e g o  ta lizm anu, ydy 
jest  użytą  przez sp ry tnych  faktorów, działa jących wśród ro zm a­
itych warstw. Siłą teg o  ta l izm anu  usuwali żydzi i do tychczas  
usuw ają  wszelkie przeszkody, jakie  władza m iejscow e starały 
się stawiać, aby  uchronic  ludność  kra jow ą od os ta teczne j  bier*
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ności, w jakie żydzi życzą sob ie Ją wprowadzić. Dzięki tem uż 
talizm anowi w niedługim  czasie uda ło  się  żydom  w m iejsco­
w ościach, w których się osiedlili, zaw ładnąć  kapita łam i i wyw­
rzeć stanow czy wpływ na  handel, przem ysł i p racę  kraju. Sile 
tej faktorskiej straży i sp o so b e m  przez nich używanych za­
wdzięczają  żydzi wpływ, jaki m a ją  w sądach, w policji i ad m in i­
stracji, gdy  się rozstrzygają spraw y m iędzy władzami cywiinemi 
a Kahałem, a naw et poszczególnym i osobn ikam i. Nareszcie, siłą 
tej faktorskiej działalności żydzi oswobodzili i o sw obadza ją  
handel, i przem ysł od  wszelkiej z so b ą  konkurenc ji ."

S łow em  talizm an, o jak im  m ówim y, stał się w ręku  zręcz­
nych faktorów ow ą cu d o w n ą  laską, zam ien ia jącą  m orza  w suche  
łąki, a skały w obfite źródła; z tą  różnicą, że d aw nem i czasy 
p o d o b n ą  laską  władał je d e n  tylko naczeln ik  ludu izraelskiego, 
te raz  zaś zna jdu je  się o n a  w posiadan iu  każgego  Kahału i w 
ręk ach  niezliczonego za s tępu  faktorów  żydowskich.

O fak to rach  i przekupstw ie  dość  często p isano  po  ro z m a ­
itych p ism ach  europejsk ich . W y p ad a  w i ę c j e r a z  zwrócić uw agę 
na  nowsze zjawiska, czyli sposoby , sa m y m  tylko żydom  do tąd  
znane.

Nikt jeszcze nie zwrócił uwagi na  to ,’ że przekupstw u  u le ­
g a ją  n iety lko o soby  pojedyncze , lecz całe  towarzystwa, naw et 
w najbardzej ośw ieconych  *narodach. Różnica zależy tylko od 
wielkości sum y . P rzekupstw o  w y k o n an e  bywa przez faktorów  z 
p ew n y m  o zn aczo n y m  sy s te m e m . Nie było d o tąd  w yjaśn ione, 
jak ie  s tosunki zachodzą  m iędzy Kahałem , a. faktoram i; w jakich  
w yp ad k ach  i rozm iarach  pow inny być ro zd aw an e  podarunk i;  z 
jak ich  źródeł są  cze rp a n e  fu ndusze  na in te resa  Kahału; k to  za j­
m u je  się rozdziałem funduszów; od  kogo w ychodzą  p o s ta n o ­
wienia w ty m  celu; jak im  s p o so b e m  zbie rane  są  owe fundusze , 
p rzeznaczone  na przekupstw a; i na  koniec, k to  w p o dobnych  
w ypadkach  bierze odpow iedz ia lność  p row adzen ia  interesów. 
Kahał, czy rab in?
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W szystkie te  ciekawe, a d o tąd  n iezb ad an e  kwestje  wyja­
śn ione  zostały w 26 d o k u m en tach ,  um ieszczonych  w Książce o 
Kahale B ra fm a n n ’a.

Na osobliwszą uw agą  zasługują  os ta tn ie  piąć, jako  d o k u ­
m en ty , w ykazujące  działa lność komisji, m ianow anej  przez c e s a ­
rza rosyjskiego dla rozpatrzenia  kwestji żydowskiej i zarazem  
w ykazu jące  przeszkody czynione przez żydów w celu sparaliżo­
w ania  tejże działalności. D o k u m en ty  te zgadzają  sią ze sp ra w o ­
zd an iem  Dzerżawina, m ąża  s tanu , który był członkiem  tejże 
komisji.

Rozpoczęto  ze s trony  żydowskiej — pow iada  Dzerżawin, 
— rozm aite  intrygi, w ykręty  i wybiegi, m a jące  na celu pozo­
staw ien ie  kwestji żydowskjej w d aw nym  stanie. Dalej cytuje 
list, znalez iony  przy jak im ś  żydzie, a pisany przez pew nego  
rab ina  z Białorusi do  zau fan eg o  żyda, m ieszka jącego  w P e te rs ­
burgu . List ten , w skazując  sposoby , jakich żydzi używali, aby 
dop iąć  sw ego  celu, to jes t  sparaliżować wszelką działalność, 
naznaczone j  przez cesarza komisji, dowodzi jak  silną je s t  soli­
d a rn o ść  i o rganizacja  p lem ien ia  żydowskiego. W  liście tym  p o ­
wiedziano, że na Dzerżawina, jak o  na  p rześladow cą żydów, ro ­
zes łano  po wszystkich Kabałach ca łego  świata H e rem  (p rzekleń­
stwo) i że na poparc ie  sparaliżow ania  działalności komisji ze­
b ran o  1,003,000 rubli s reb rem , k tóre  pos łane  już były do P e te r s ­
bu rg a  dla przekupien ia , kogo  tylko m ożna  i usunięc ia  D zerża­
wina; a gdyby nie po tra fiono  tego  dokonać , dla strucia go, 
lub  zgładzenia  w jaki bądź  sposób . Do spe łn ien ia  teg o  czynu 
naznaczony  był 3 letni te rm in . Tym czasow o zaś n a legano  o 
s ta ran ie  sią w celu odw lekan ia  i przedłużenia  kwestji żydow­
skiej, a lbow iem , dopók i ten  ich wróg (Dzerżawin), będzie cz łon­
k iem  komisji, d o pó ty  nadziei nie m a  korzystnego  jej rozwiąza­
nia dla żydów. Cała sp raw a  po lega ła  na tern, aby  żydom  
pozwolić w dalszym ciągu sp rzedaw ać  w ódkę  po  kar­
czm ach  wiejskich i szynkach  m ałych miast, poniew aż za p o m o ­
cą w yszynku wódki oni (żydzi) m o g ą  rozpalać w ieśn iaków  i do-
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prowadzić ich do  ruiny. Dla szybszego przeprowadzenia tej 
sprawy kom isja  m iała  odb ierać  w yznaczone przez cesarza 
p ism a w różnych językach, przez najzdolniejsze p ióra  żydow ­
skie redagow ane ;  p ism a  te  zawierać miały inform acje , opinje  'i' 
zdania , co należy zrobić z żydami, zam ieszku jącym i Rosję. 
Istotnie, w n ied ługim  czasie zaczęto  nadsyłać  ko re sp o n d en c je  
po  francusku , po n iem iecku , po  angielsku, k tóre  były p rzed ­
staw iane  komisji, dla rozpatrzenia .

T ym czasem  niejaki żyd NOTKO, do  k tó rego  Dzerżawin miał 
zaufanie, z pow odu  je d n a k o w e g o  zapatrywiania  się na  kwestję 
żydow ską i k tóry dostarczał różnych  w iadom ości,  tyczących 
się p ro jek tu  zak ładan ia  fabryk, w których żydzi pracowaliby, 
przyszedłszy p ew n eg o  dnia do  Dzerżawina, ofiarował m u  200.000 
rubli s re b re m  za to  tylko, aby  się nie sprzeciwiał zdan iom  in­
nych członków komisji, u s tanow ionej do  rozpatrywania kwestji 
żydowskiej, u trzym ując , iż wszyscy ci członkowie s ą  przychylni 
żydom  i chcą  działać w ich interesie. Dzerżawin, uważając tę 
propozycję , jako  rzecz ważną, zadał sobie  pytanie , co w tym  
razie w ypada  uczynić? Jeże l ib y  bow iem  zgodził się n a  przyję­
cie ofiarowanej m u  su m y  i działał w du ch u  reszty komisji, 
postąp iłby  w brew  woli m onarchy . Jeże liby  zaś się nie dał p rze­
kupić, pozosta łby  sa m  jed en  w nierównej walce ze wszystkimi 
innym i cz łonkam i komisji, a w tak im  razie cala jeg o  p raca  i 
s ta ran ie  nie m iałyby żad n eg o  powodzenia , ftby rozwiązać to 
t ru d n e  zadanie ,  postanowił u dać  się do  s a m e g o  m onarchy , 
k tó rem u  okazu jąc  list przejęty o  jak im  wyżej była w zm ianka, za ­
wiadom ił za razem  o propozycji, ja k ą  m u  uczyniono w nadziei, 
iż cesarz, p rzekonaw szy  się o jeg o  wiernej służbie, pop ie rać  go 
będzie  w tej sprawie.

W pierwszej chwili cesarz og ro m n ie  był oburzony . Kiedy 
Dzerżawin zapytał, co w ypada  robić, czy przyjąć 200,000 rubli, 
o f iarow ane przez N otka  dla odkrycia  wszystkich intryg, zawa- 
chał się i zm ieszany  rzekł: „zaczekaj, ja  ci sam  pow iem , kiedy 
i co w ypada  uczynić” . Ty . . . . .  ^  0 św iadczył,
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dla sprawdzenia go innem i drogam i i sposobam i. Dzerżawjn
był p ew n y m  wówczas, że cesarz  został p rzekonany  tym  d o w o ­
d e m  i że nadal wystrzegać się będzie  ludzi, którzy dali się 
p rzekupić  i popierali żydów.

J e d n a k ż e  z pow odu  związków familijnych i przyjaźni, ja ­
kie łączyły A leksand ra  i z h rab ią  W alerym  A leksandrow iczem  
Z ubow ym , cesarz  opowiedział m u  tę  sp raw ę  z wszelkiemi szcze­
gółam i. H rabia  Zubow zaś, b ę d ą c  w ścisłych s to sunkach  ze 
Sperańsk im , d y rek to rem  kancelarji  spraw  w ew nętrznych, z a k o ­
m un ikow ał te m u  o s ta tn iem u , jaki ob ró t  bierze kwestja żydow ­
ska. A że Sperańsk i,  zdolny bardzo człowiek, wodził za nos 
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  Koczub„ęja i robił z tym że, co  m u 
się tylko pod o b a ło  i pon iew aż  był całkowicie żydom  zap rzed a ­
ny przez pośredn ic tw o  p e w n e g o  sp ek u lan ta  Pereca , z k tórym  
był za p an  brat,  pokrzyżował p lany  Dzerżawina. Z am ias t więc 
su row #ga^zakazu ,  kom isja  orzekła, że należy pozostawić nadal 
żydom  praw o sprzedaw an ia  wódki, jak  się to '’dawniej p rak tyko ­
wało. Poniew aż Dzerżawin nie da ł na  to  sw ego  głosu, bo  roz­
m yśln ie  był n ie o b e c n y m  na  posiedzeniu ,  rzecz cała  została 
chwilowo nieroztrzygniętą. Cesarz zaś od  te g o  czasu coraz 
oziem ble j przy jm ow ał Dzerżawina, a w zg lędem  w zm ian k o w an e ­
go listu, nie tylko, że nie rozkazał czynić ż ad n eg o  śledztwa, ale 
n a w e t  ustn ie  n ie  wypowiedział o n im  swej opinji.

Pro jek t te d y  o żydach, u łożony  przez B aranow a, z w n ioska­
mi Dzerżawina, rozkazano  o d d a ć  S p e ra ń sk ie m u .  Ten zaś p rze­
robił go  po  sw o jem u , om ija jąc  s ta ran n ie  ad n o tacy e  Dzerżawi­
na  i n ie w zm ianku jąc  naw e t  w ukazie  o  opinji, w ypow iedzia­
nej przez tę g o  osta tn iego . j

Gdy Dzerżawin dowiedział s ię  od  B aran o w a  o  roztrzyg- 
nięciu kwestji żydowskiej, zapyta ł go  żartobliwie: „ Ju d asz  sp rze ­
dał Chrystusa  za 30 srebrn ików , a wy za wiele sprzedaliście 
żydom  włościan  n aszych?” Baron, u śm iech a jąc  się, odrzekł: „po 
30,000 d u k a tó w  na o so b ę ,  oprócz w szakże  m ej osoby, bo  p ro ­
jek t  przeze m n ie  ułożony, został k o m p ie tn ie  przerobiony  przez
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asa* 2̂ 7
Sperańskiego, o którego zdzierstwach i przekupstwie, zwłaszcza
w sprawie żydowskiej, opinja jest ustaloną”,

1 0  w ład zy  Kahału i praw idłach w zględ em  udzielen ia  
żydom  p o zw o leń  do zam ieszkan ia  w  obrębie działalności te­
goż. 2. O sp rzed aży  M szaka i M erapije (praw  eksploatacji 
m ajątków nieruchom ych i ruchom ych, należących do C h rześ­
cijan, rów n ież  jak ek sp loa tow an ia  sam ychże osó b , nie p osia­
dających m ajątków ). 3 . O Merem (p rzysięd ze i przek leństw ie)-

Wielki p oe ta  niem iecki, Shiller, określi! obraz poby tu  ży­
dow skiego  w Egipcie, 3.600 lat te m u ,  mówiąc: „żydzi fo rm o ­
wali oddzielny na ró d  w n a ro d z ie”. Powyższe tw ierdzenie  m oże 
być s to so w an em  do dzisiejszego i udu żydow skiego. Ponieważ 

. je d n a k  państw o  bez te ry to r jum  jes t  po jęc iem , jak iego  w y o b ra ­
zić sobie  n ie p o d o b n a ,  zdanie  Shillera m ożna  było uważać za 
poe tyczne  porów nan ie ,  a nie rzeczywistą prawdę... Lecz oto 
wychodzi w- 1870 r. dzieło pod  ty tu łem  „Książka o K ahale”, 
nap isan e  przez B ra fm a n n ’a, żyda przechrzczonego, dzieło  w 
k tó rem  na tra f iam y na ow e terytorjum , do  jak iego  Kahał po 
wszystkie czasy rościł i nie pw es ta je  w teraźniejszych czasach 
rościć pretensji;  pow iem y  więcej, jak iem  Kahał zawsze władał 
i dzisiaj rzeczywiście pos iada  go  w swej władzy, Z te g o  to  p o ­
w odu  wyżej przy toczone zdanie  poety  nab ie ra  j r io c y  i znaczę 
nia niezwalczonej prawdy, a p ro b le m a t  sta je  się ak s jo m a tem .

O  te ry to r jum  ̂ Państw a żydow skiego  inform uje  p raw o Ka 
hału „H eczkat  Iszub”, czyli praw o w ładzy  Kahalnej n ad  lu d n o ś­
cią sw ego o b rębu .  Z reguł teg o  praw a wypada, iż władza Ka­
hału  rozciąga się da lek o  po  za g ran icę  wszelkich znanych  nam  
praw, jak iegoko lw iek  bądź  p ryw atnego  towarzystwa.

M ieszkańcy k aha lnego  ob rębu , nie należący  do 'żydow sk ie j  
narodow ości ze swoirni m a ją tk am i w ystępu ją  tutaj jak o  jakieś 
w olne  te ry to r jum , s tanow iące  państw a, czyli sk a rb o w ą  własność  
Kahału, k tó rą  ten  ostatn i sp rzeda je  cząstkam i żydow skim  m iesz­
kańcom . — Albo też, dokładnie j okreś la jąc  to  pojęcie , ( jak to  
czyni je d e n  z na jznakom itszych  tłum aczów , ta im u d o w e g o  pra
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w odawstwa, niejaki Rabbi Kulun) m ienie ich i osoby uważane 
są przez żydów, „jakby jakieś w olne jezioro", w którem każdy 
żyd m oże zapuszczać sieci, byle na to prawo od  Kahału posiadał.

Na podstaw ie  praw a „ H eck a t” Iszub żyd, zam ieszkujący  inną  
m iejscow ość, a życzący tru d n ić  się hand lem , lub innem  rze­
m io s łem  w jak iem ś  m ieście , zam ieszka łem  przez żydow ską lud­
ność, d ą re m n ie  będzie  szukał opieki praw i ustaw  krajowych 
co d o  sw ego os ied len ia  się. Nie o trzym a on  teg o  p rzes ied le ­
nia, jeżeli n ie  d o s tan ie  na to  pozwolenia  od  sw ego Kahału 
również, jak  od  Kahału g ro m ad y  żydowskiej, do  jakiej chce  się 
przeprowadzić . Znaczenie  przeróżnych  opinji za i przeciw inno- 
m ie jscow ym  żydom , H oszennam iszpo t,  (zbiór żydowskich praw) 
w ykłada  jak  nas tępu je :  „W obecne j  chwili, zwłaszcza kiedy ży­
dzi żyją pod  władzą  obcych  n a rodów  i ź pow odu  skup ien ia  się 
g ro m a d n e g o  żydowskich m ieszkańców , w razie w ybuchu jakich­
kolwiek zam ieszek , każdy obcy żyd, s ta je  się łatwo p rześladow ­
cą  m iejscow ych żydów. Na podstaw ie  więc teg o  dośw iadcze­
nia, n ad a je  się  k aż d e m u  Kahałowi prawo zam knięcia  drzwi 
przed  j^ążdym now ym  p rzechodn iem , a dla dopięcia  teg o  celu, 
pozw ala  m u się użyć wszelkich ś rodków  m ożebnych , naw et 
władzy GOIM ÓW ".

W  pew nych  m iejscow ościach  weszło w zwyczaj u trzym anie  
tego  prąw a przy Kahale za p o m o c ą  Herem. J e d e n  tylko Tal- 
m u d -k a h a n  (uczony ta lm udzis ta )  m oże  zam ieszkiwać tam , gdzie 
m u  się podoba .

W raca jąc  teraz  d o  praw a Hazaka 1 Meropije, nadm ien ić  
w ypada , że każdy  Kahał w sw ym  o b ręb ie  sp rzeda je  żydom  ja ­
ko sw ym  w iernym  p o d d a n y m , cząstkam i prawo eksp loa tow ania  
własności i o só b  nieżydowskich. Dla n iew ta jem niczonych  w 
k a h a ln e  sub te lności sprzedaż , o jakiej tu  jes t  m ow a, m o że  się 
o k azać  dziw aczną i n ie p o d o b n ą  d o  uskutecznien ia  i tak  nap- 
rzykład:

Kahał na  podstaw ie  praw swoich, uw ażając  kraj z am iesz ­
kały przez ludność  n ieżydow ską  jakby  woine jezioro d o  z d o ­
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bycia, sp rzeda je  żydowi do m , k tóry w edług wszelkich praw 
h ipotecznych  kraju, s tanowi w łasność  chrześcijanina. Naturalnie, 
że ten  ostatn i nie je s t  w cale uw iadom ionym  o podobne j sprze­
daży. B ardzo właściwe py tan ie  nastręcza  się tutaj, co za korzyść 
odnosi i  teg o  żyd,[•kupu jący  i p łacący  p ew n ą  s u m ę  Kabatowi 
za to  prawo, ftkt sprzedaży  nie m oże przecież służyć nabywcy 
do wydziedziczenia z ł m aję tności p rawdziwego h ipotecznego  jej 
właściciela chrześcijanina, bo Kahał nie p os iada  takiej władzy, 
aby m ógł w yrugow ać  prawdziwego właściciela i o d d a ć  jego  
własność  żydowi. B ra fm an n  w swej książce o Kahale da je  na 
to py tan ie  n a s tę p u ją c ą  odpowiedź:

„Po op łacen iu  się  Kahałowi za taki ak t kupna  żyd nabył 
Hazaka (władzę czyli p raw o) na m a ję tn o ść  chrześcijanina, w 
sk u tek  czego  m a on wyłączne prawo i to  bez współzaw odnic­
tw a  innych żydów s ta rać  się zawładnąć  tą  m aję tnością ,  — i to, 
jak  w kaha lnym  akcie  sp rzedaży  jest w ym ien ionem , „jakiemi- 
koiwiek bgdź sp o so b a m i" .  J e d y n ie  nabyw ca m a  p raw o nająć 
m a ję tn o ść  od  właściciela, prowadzić w niej handel, pożyczać- 
właścicielowi p ieniędzy na lichwę, również jak  i innym  loka to ­
rom  tejże  m aję tności,  być fak to rem  tak właściciela jako  też i 
lokatorów. S łow em , o n  tylko m a  prawo eksp loa tow an ia  wszyst­
kich chrześcijan, którzy wraz z właścicielem m aję tnośc i są  jego  
ofiarami, p rzeznaczonem i do  wyzyskiwania przez n iego, p o n ie .  
waż nabył o d  Kahału prawo Hazaka,

Kiedy zaś Kąhał sp rzedaje  praw o wyzyskiwania sam ych  
o sób  chrześcijańskich , n ieposiadających  żad n eg o  m ają tku  ru ch o ­
m e g o  lub n ie ruchom ego ,  nazywa się to RSeropije, czyli zaćm ie ­
nie chrześcijanina. Tekst tego  cudack iego  prawa je s t  n a s tę p u ją ­
cy: „Jeżeli  człowiek żydow skiego  pochodzedn ia  p os iada  praw o 
wyzyskiwania nie żyda, to zabran ia  się w tedy  wszystkim  innym 
ży d o m  wchodzić w jak iekolw iekbądź s tosunki z p rzeznaczonym  
do wyzyskiwania od  Kahału, m oże m u wypożyczać pieniądze  
na lichwę, nasyłać innych żydów na o szukan ie  go rozmaitemi 
sposobam i, słow em  obedrzeć go i pogrążyć w nędzę, bo każ­
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da osob is tość  n ieżydow ska jes t  H efksr  (wolną) i kto wcześniej
n ią  zawładnie, d o  te g o  o n a  na leżeć  m u s i”.

Takie są  pog lądy  ta lm u d o w eg o  praw odaw stw a na  istnie­
jący  obecn ie  u żydów Hezkat-lszub. B ra fm ann  przytacza 37 aktów 
i d o k u m e n tó w , '  dow odzących  wszystkiego, co śm y  wyżej pow ie­
dzieli.

D o k u m e n ta  te  p o d n o szą  zasłoną , która od tylu wieków 
pokryw ała  ta jem nicze ,  s tw ardnia łe  królestw o Izraela. W świetle 
tych d o k u m e n tó w  po  raz pierwszy w yjaśn ionem  zostało, w jaki 
sp o só b  Herl*r-H*k*na! (Kahalna Izba) p o d z iem n a  instytucja ż y ­
dów, przywłaszczyła sob ie  prawa:

1. Pozwalania  łu b  zabran ian ia  żydom  poby tu  w obrębie , 
w k tó rym  Kahał despo tyczn ie  panu je .

2. Sprzedaw an ia  żydom  praw a i władzy na ek sp lo a to w a­
nie placów, d om ów , m ag azy n ó w  i t. d., będ ący ch  posiad łośc ia ­
mi albo m ias ta ,  a lbo klasztorów, a lbo  wreszcie pryw atnych  osób.

3. Sprzedaży  p raw a wyzyskiwania sam y ch że  osób , nie n a ­
leżących d o  religji Izraela. %

4. Mareszeie s a m o w o ln e g o  nak ład an ia  rozm aitych p o d a t ­
ków  na hande l ,  przem ysł, rzemiosła, w ykonyw anych  przez ży­
d ó w  w o b ręb ie  Kahału.

Rozważywszy dobrze  d o k u m e n ty ,  o jakich  m ow a, n iem a 
wątpliwości, że zad an ie  Kahału w yda się czytelnikowi o tyle 
p o tę ż n e m , o ile w istocie je s t  śm ia łem . Lecz chociaż zdaje  się 
na  pozór t r u d n e m ’ do w ypełn ien ia ,  zapew nić  m ożna , iż je s t  wy- 
k o n y w a n e m  przez Kahal w swej całej m ocy  i rozciągłości. 
W prawa i wielka cierpliwość dostarcza  ak roba tów  i skoczków  
najzręczniejszych, którzy w ykonyw ują  \ trudne  obro ty  i sztuki. 
Z w praw y i cierpliwości 18-sto wiekowej Kahału w swej p o d z ie m ­
nej sztuce wynika, że dos ta rczen ie  rzeczyw istej korzyści żydom, 
k u p u ją c y m  o d  Kahału d o m y  i inne  własności, na leżące  do 
Chrześcijan , je s t  tak  s a m o  m o ż e b n e m , jak  u trzym anie  w n ieś­
w iadom ości rządu i ukrycie przed- nim prawdziwej liczby lud­
ności żydow skiej,
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Kahał trzym a się zawsze tej zasady, że lepiej i bezpiecz­
niej b rać  na  w ęd k ę  po  jedne j  rybce, aniżeli zaczepić na  raz d u ­
żo i obe rw ać  tę w ędkę .  Dla te g o  Kahał a takuje  zaw sze  oddziel­
ne jed n o s tk i  z pośró d  chrześcijan, a o m ądrośc i  te g o  zaborcze­
go  sy s te m u  świadczą najlepiej ow oce n a m a c a ln e  i oczywiste; 
po m ias tach  i m iasteczkach  litewskich i bia łoruskich 73*/0 m a ­
ją tków  należy do  żydów. Na obszarach  Wołynia, Podola , U kra­
iny, C hersońskich, w Galicji, w Królestwie Polskim, w Rumunji 
h an d lem  i p rzem ysłem  zawładnęli żydzi. Gdy Kahał a takuje  
p o jedynczego  Chrześcijanina, rzadko  bardzo  przegrywa, bo  
działa zawsze tak  roztropnie , iż w żadnym  razie nic nie ryzy­
kuje.

Przypuszczając nawet, że żyd, który nabył od  Kahału p ra ­
wo Meropji, to  je s t  eksp loa tow ania ,  czyli obdarc ia  chrześcijani­
na  z a n a d to  pośp ieszn ie  i gorączkow o działał, lub też ten , k tó ­
ry kupił H azaka n a . d o m  chrześcijanina, starał się zaprędko  
o w ładnąć  tym  d o m e m  i był n ieos trożnym  w wyborze środków, 
p row adzących  do  p o ż ą d a n e g o  przez n iego  celu, a z teg o  p o w o ­
d u  i pierwszy i drugi pociągnięc i zosta ją  do  odpow iedz ia lnoś­
ci przed są d e m  krajow ym , jak ie  n iebezpieczeństw o grozi tu 
w inow ajcom ? Prawić żadne , bo  oprócz zn a jdu jącego  się niez­
b ęd n ie  w szędzie faktora ze znanym  a m agicznym  ta l izm anem , 
Kahał p os iada  inne, pew nie jsze  do  ra tunku  siły, jak  naprzyk- 
ład żydowskich świadków, żydow ską przysięgę i t, d. Cóż m o ­
że  w ygrać  sa m  so b ie  zostawiony chrześcijanin w w alce z tak  
p o tę ż n e m  stow arzyszen iem , jak iem  jes t  Kahał, który na  p o p a r ­
cie sw ych czynności m a  tyle złota, ile go  potrzebuje .  Również 
nie z n a n e  s ą  dia Kahału przeszkody w sa m o w o ln e m  n ak ład a ­
niu p o d a tk ó w  i p ien iężnych  poborów  od  hand lu  i p rzem ysłu , 
w ykonyw anych  przez żydów w całym ob ręb ie ,  który pod  zarzą­
d e m  je g o  zostaje.

Z apew ne ,  że narzucan ie  po d a tk u  na  sw ą korzyść, p o d d a ­
nie pod  te n ż e  ( sp o so b e m  ubocznym ) ludności chrześcijańskiej 
i w yekzekw ow anie takiego po d a tk u  jest daleko trudniej-
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szem  o d  k a ż d e g o  zakulisow ego przedsięwzięcia, bo podziem- 
nem i sp rężynam i poruszyć m aszyny  nie uda  się, a trzeba  tu 
jaw nej władzy, iecz w y traw n em u  i m ą d re m u  Kahaiowi i taką  
t ru d n o ść  łatwo rozwiązać. Pudełkow y zbiór od  koszernego  m ię ­
sa łfył os łon ię ty  p o w ag ą  rosyjskiego i innych p raw odastw  i 
m ie jscow e władze obo w iązan e  były służyć Kahałowi, jak o  o r ­
ganow i w y k o n aw czem u  przy tak im  zbiorze.

Przytoczymy tu jeszcze  jed en  p u n k t  z kodeksu  rosyjskich 
praw, który dos tarcza  kahalnej arbitralności woine pole, do 
naznaczan ia  na  sw oją korzyść rozm aitych poda tków  i zbiorów 
p ien iężnych  przy ściąganiu  których j  władze cywilne krajowe 
znow u sta ją  się o rg a n e m  w ykonaw czym  w rękach  Kahału.

W  kodeks ie  praw rosyjskich p raw o o p o d a tk ach  par. V., 
Rozdziału X, na  stronicy 281 czytamy:

„Do p o m o c n e g o  zbioru należą: 1. Pew ny p ro cen t  od d o ­
chodu  p o b ie ra n e g o  przez właścicieli przy w ynajęciu  żydom  
m ieszkań  w 'd o m a c h ,  m agazynów , sk ładów  i t. d. 2. Pewien 
p ro c e n t  od  przem ysłu  żydów jak  to: a) ze sprzedaży  gorących  
napo jów  po k a rczm ach  i szynkach, u trzym yw anych po wsiach 
i m ias teczkach  przez żydów; b)‘ od dzierżawców browarów, lub 
gorzelni na leżących  do  p ryw atnych  właścicieli; c) od dzierżaw­
ców fabryk Szkła, lub hu t  szklanych; d) od gospodaru jących  w- 
fabrykach  m etalow ych, miedzi, żelaza, (ham erni); e) od w ydo­
byw ających sm ołę ,  lub pędzących  dziegieć m ajdanów ; f) od 
t rudn iących  się w zak ładach  top ien ia  tłuszczu; g) od h a n d lu ją ­
cych hurtow o ro g a te m  byd łem  i owocam i; h) pew ien  p rocen t 
z p ien iężnych  kapitałów, pozostałych po zmarłych żydach.
3. Zbiór za pozw olenie  noszen ia  żydow skiego  odzienia, m ę sk ie ­
go  i żeńskiego . 4. Kary p ien iężne  n a k ła d a n e  na  żydów, za n a ­
ruszan ie  regó ł  do tyczących  tego  z b io ru ”.

W sp raw ach  powyżej p rzytoczonych jes t  dużo politycznej 
soli, zaczerpn ię tych  z tych sam ych  źródeł, z jakich pow stało  
k a h a ln e  p raw o Hezkat-Iszub. Elastyczny charak te r  ustawy, o b ­
jaw iający  się przy u w ażn em  roztrząśnięciu  treści, da je  Kahałowi
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wszelką m ożność uczynienia z m iejscowej policji pow olnego  
sobie organu egzekucyjnego, w celach swej administracji karnej, 
lub innych środków. Granice, w jakich Kahal m oże  na m ocy 
tej ustawy rozciągnąć  swą władzę pom iędzy  żydam i, są zupeł- 
n ie n ieoznaczone  naw et dla na jdośw iadczeńszego  prawnika. 
Jeżeli w eźm iem y  p o d  uw agę tak ą  okoliczność, że Kahal przy 
uk ładaniu  p o d a tków  bierze za pod s taw ę  s tow arzyszenia  żydow ­
skie, jakie się zwykle fo rm uje  dla usku teczn ien ia  jakiejś gałe,zi 
p rzem ysłu , to  każdy pojedynczy żyd, m o że  zawsze słusznie 
obaw iać  się, że Kahał jes t  w s tan ie  o b ed rzeć  go za p o m o c ą  
policji m iejscowej, o n  zaś nie będzie  m ógł wystąpić ze swą 
ska rgą  przed żadną  instytucją. Miejscowe, bow iem , władze cy­
wilne i policyjne nie d o p o m o g ą  m u . w  potrzebie , bo grabież, 
uczyniona  przez Kahał, będzie  się im zdaw ać zupełn ie  legalną 
w obec  praw państwowych.

file oprócz  tak  zupełnej i rozległej władzy Kahału* wzglę­
d e m  żydowskiej ludności przytoczona powyżej ustaw a rosyjska 
oddaw ała  jeszcze w za leżność Kanału i ludność  chrześcijańską, bo 
w ódkę  i go rące  trunki kup u ją  u wiejskich szynkarzy żydów 
nie inni żydzi, aie  Chrześcijanie.' innych żydów, prócz szynka­
rzy, zam ieszkujących  po  wsiach, bardzo rzadko  się spo tyka , a 
więc p o d a te k  od gorących  napojów , je s t  także  pob ie ran y m  
przez Kahał od  ludności chrześcijańskiej.

W praw dzie  p o d a te k  ten  nie m oże być uw ażany  jako  
w prost  na łożony  przez Kahał na ludność  chrześcijańską, iecz 
pos iada  on  ch a rak te r  p oda tku  ubocznego ; ale dia e k o n o m icz ­
n e g o  bytu  ludności chrześcijańskiej, w edług naszego  pojęcia, 
je s t  zupe łn ie  je d n o  i to  sam o, czy płacić Kanałowi p o d a te k  
przez szynkarza  Lejbę, czy też w jakikolwiek inny sposób .

Teraz zdaje  się, że czytelnik p rzekonał się dos ta tecznie ,  
>ż dia Kahału n iem a  przeszkód przy wyzyskiwaniu wszelkiego 
rodzaju  na  te ry to r ju m  je m u  p rzyna ieżnem  w edług  praw  Hez- 
k a t  iszub. Byłoby j e d n a k  b łę d e m  ze s trony  tego , k tóryby  m y ś­
lał, że przy zaprow adzen iu  p o d a tków  i zbiorów pieniężnych
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Kahał zadow olony jest ze sw obody, Jaką m u  nadają i przyz= 
nają m iejscow e prawa. W końcu  d o k u m e n tu  oznaczonego  nr. 57, 
w k tórym  jest m ow a o zaprow adzen iu  w m ieście  Mińsku p o da tku  
hand low ego , n a  takiej sam e j  podstaw ie , na jakiej ten  p o d a tek  
już je s t  z ap row adzonym  w Szkłowie, Kahał dał swoją rezolucję 
w n as tęp u jący ch  wyrazach: „po tern w szystkiem , zdecydowa- 
n e m  i p o s tan o w io n em  zostało  zrobić rozkład i zarządzić w y­
żej oznaczony  p o d a te k  i to  w brew  woli g u b e rn a to ra" .

Z teg o  wynika, że dia władzy, ja k ą  sob ie  Kahał przyzna­
je, żadnych  g ran ic  n iem a ,

W szystko co się do tychczas  powiedziało o Hezkat-iszub 
i o  d o k u m e ta c h ,  u łożonych  na  podstaw ie  tegoż  praw a, okazuje  
się, że Kahał nie działa w edług przepisów Talm udow ych, które 
regu iu ją  w ew nętrzny  by t żydow skiego życia, lecz opiera  swoje 
dz ia łan ia  g łów nie na  H erem , co podnosi  władzę tegoż Kahału 
d o  prawdziwej dyktatury .

Nie t ru d n o  wyobrazić, jak iem  b rzem ien iem  ta  sam ow olna  
władza Kahału m usi przygnia tać  sam y eh że  żydów i jak  dotkliwie 
p raw o  o  H ezka t  iszub oddziaływa na ludność  chrześcijańską, która, 
pozornie , zda je  się być zupełn ie  n iezależną  od  władzy Kahalnej.

Dia praw ników  d o k u m e n ty ,  p rzy toczone przez B ra fm a n n ’a, 
zaw iera ją  w iele in te resu jącej  treści. P o lecam y  je  zwłaszcza tym  
p raw n ikom , którzy in te re su ją  się p rzyczynam i pow szechnego  
n a rzekan ia  we wszystkich krajach na żydów przez o taczający  
ich świat; również z przyczynam i prześ ladow ań , n a . j a k ie  żydzi 
byli wystawieni przez 18-cie wieków, to  je s t  o d  czasu, k iedy  na 
cze le  tego  p rześ lad o w an eg o  ludu s tan ą ł  Kahał, czyli społeczny  
rząd żydowski,

Nr, 280. O kwestji dotyczącej w szystk ich  iy t ó w  w całym kra­
ju. —■ O zgromadzeniu ogólnem dla naradzania się  i rozstrząiulenia 
w  szezegdtach tejże kwestji. O procentowy» zbiorze, koniecznie 
potrzebnym dla usunięcia zamiarów rządowych względem żydów,

Sobota 1-ej daty Tewesa 5562 r. Tydzień według dzialił Mikoe. — 
Na nadzwyczajnem posiedzeniu wobec przewódców miasta i całego ka- 
hałnego kompletu postanowionem zostało. co następuje-
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W skutek niepomyślnych wiadomości ze stolicy, które donoszą 
jakoby losy wszystkich żydów w całym kraju (Rosji) oddane były w  ręce 
5-ciu dygnitarzy, zaopatrzonych w zupełną potęgę zarządzania żydami, 
według ich dowolnego upodobania, zmuszeni jesteśm y wybrać z pom ię­
dzy siebie komisję złożoną z kilku członków, która ma się  udać do 
Petersburga z zamiarem ubłagania Najjaśniejszego Pana — bodaj sława 
jego na wieki wzrastała, — ażeby do naszego żydowskiego życia żad­
nej inowacyi nie chciał wprowadzać. A  ponieważ ten ważny i tak pot­
rzebny krok wymagać będzie znacznych funduszów, za ogólną zgodą 
zebrania i Kahału, postanowiono zarządzić tymczasowy procentowy po­
datek, który ma być ściągany w porządku następującym: 1. Od osobis­
tych kapitałów, towarów i zabezpieczonych długów każdy ma wnieść 
7* Procentu; 2. od nieruchomego majątku każdy w łaściciel ma wnieść 
li procentu. 3- Od różnych dochodów, jako też od pobieranych za 

czynsz mieszkalny i od m agazynów 10 procent. — 4. Młode małżeństwa, 
zamieszkujące przy rodzicach, 1 procent z całej ich majętności, bez 
względu na to, czy kapitały mają w swych rękach, czy też są w  obro­
cie u innych po za domem.

Każdy z zaludniających nasze miasto, musi przysięgą stwierdzić 
że uiści się z proetntowej opłaty uczciwie i regularnie. Gdyby ktokol 
wiek zobowiązał się wnieść na ten cel 50 dukatów, to w  takim razie 
zwolnionym będzie od przysięgi, kiurą każdy obowiązany jest stwier­
dzić wykaz i prawdziwą wartość swej majętności, choćby nawet wy­
magany podatek, 3tosownie do jego zamożności, przewyższał wymienioną 
sumę. Z pośród przysięgłych (zaufanych) tego procentowego podatku 
naznacza się sześciu członków jako dozorców pudełkowego zbioru z 
rzezi bydła, zaopatrując ich w  prawo naznaczenia od siebie pewnych 
poborców, którzyby w icli obecności zatrudniali się ściąganiem wyżej 
oznaczonego zbioru pieniędzy. Służba i posłańcy Kahału obowiązani są 
spełniać bez najmniejszego oporu ich rozkazy — bo władza ich, równa 
będzie władzy Kahału i ogólnego zgromadzenia. Wybrani członkowie, 
przed rozpoczęciem obowiązków, muszą wnieść należne od nich podat­
ki procentowe, według ogólnej regóły.
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Mn 261. O sprzedaniu Izaakowi synowi Gerszona prawa
eksploatacji p!acu należącego do kleru Rekitskiego.

Na ogólnem zgromadzeniu wszystkich starszych (głów) przywód­
ców  i reprezentantów naszego, miasta, za wspólną zgodą, bez wszelkie­
go wachania się, albo jakich obwijaó (krętactwa), w kahalnej izbie, 
w obec pełnej liczby członków postanowiono: Sprzedać Rabbi Izaakowi 
synowi Gerszona prawo posiadania (eksploatowania! placu i szpitala na­
leżącego do kleru Rekitskiego, położonych przy końcu ulicy Kajdanow- 
skiej; przytem sprzedaje się prawo eksploatacji niezabudowanego placu 
tutejszej gminy (mieszczaństwa), przyległego do w yżej wymienionych  
placu i szpitala. Prawo to eksploatacji w łasnośći chrześcijańskich sprze­
daje się Izaakowi, jego potomkom, lub innym pełnomocnikom wskaza­
nym w  sukcesji, od centrum ziem i aż do w ysokości n ieb ios, bez w szel­
kiego ograniczenia, za co Rabbi .Izaak w niósł do kasy Kahału wyzna­
czoną należytość w  całkowitości. To prawo od tej chwili jest mu przy­
znane jako wieczyste i nienaruszone. On zaś (Izaak) m oże go odprzedać 
w zastaw, lub darować w edług swej woli,

Jeżeli Rabbi Izaak potrafi się ugodzić z mieszczaństwem, do które­
go należą place wyżej wspomniane i szpital, aby m ógł coś budować, 
pozwołonem mu jest przez Kahał stawiać domy, lub inne budynki drew­
niane, a nawet murowane. W razie zaś, gdyby Rrząd zabrał te place dla 
postawienia koszar lub jakich innych budynków, to najsurowiej zakazu­
je się wszystkim żydom  w  ogólności i każdemu z osobna, nastawać 
i tnięszać się w  tę sprawę, która przez nasz wyraźny rozkaz należy je ­
dynie do Rabbi Izaaka, jego potom ków lub pełnomocników i jemu tyl­
ko wolno jest traktować z rządem, mieszczaństwem, lub innymi w łaści­
cielami chrześcijańskimi. Również zabronipnem jest, pod najsurowszą 
odpowiedzialnością trudnić się na tej przestrzeni łaktorstwem każdemu 
innemu żydowi, bo tylko jeden Izaak tern się trudnić może.

Wkłada się na każdy Kahał obowiązek bronienia praw wyżej 
wymienionego Izaaka i jego następców, lub pełnomocników. Każdy 
Kahał i każdy Bet-Dzin, powinien stanąć w obronie Izaaka przeciw  
każdemu, któryby chciał się  wdzierać w granice ustąpionych przez Ka­
hał posiadłości i chciał zrobić uszczerbek prawom, jakie nabył Rabbi 
Izaak, syn Gerszona. —- Każdy Kahał i każdy Bet-Dia, powinni prześ-
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ładować takiego człowieka, zg iąć go w  łęg, przygnieść ,i kazać mu 
wrócić wszystkie straty i koszta jakie m ogły wyniknąć z jakiejkolwiek 
szkody, wyrządzonej Izaakowi.

Jeśliby zaś Kahał i Bet-Din nie dosyć zwracali uwagi na takiego 
człowieka szkodliwego dla interesów Izaaka, nie dręczyli go i nie prześ­
ladowali rozmaitemi sposobami, to wszystkie wydatki i szkody, jakieby 
wypadły dla Izaaka lub jego zastępców, powinne być w  jak najkrót­
szym czasie uiszczone z najlepszych dochodów Kahału. W takim razie, 
właściciele wyżej wspomnianych praw mogą przedstawić bez żadnej 
przysięgi rachunek poniesionych szkód i wydatków i rachunek ten musi 
być całkowicie pokryty z dochodów Kahału.

W szystko to jednozgodnie postawione i podpisane zostało przez 
Wszystkich starszych reprezentantów miasta, zasiadających w kahalnej 
izbie w obec członków Kahału w e czwartek, wigiiję Nowin Księżyca 
AERA. Sprzedaż ta była dokonaną przez licytację, o której zawiadomie­
nie zostało rozesłane w swoim czasie po wszystkich synagogach, a że 
w  oznaczonym terminie nikt nie znalazł się, któryby zaprotestował, lub 
dał w yższą cenę, — ostatecznie zatwierdzoną została w Niedzielę, dn. 
3-go AERA 5362 r. *

Jft 7 7 .  O sprzedaży joachriow i Michelowi synowi 
Aarona praw a do opanowania (eksploatowania) m u­

row anego magazynu Bajkowa
Sobota dział Kmor 5559- Stosownie do postanowienia reprezentan­

tów miasta, sprzedanem jest prawo do opanowania dwóch murowanych 
magazynów Bajkowa, zbudowanych na wysokim placu znakomitemu 
bogaczowi, Joachełowi Michelowi, synowi Aarona. — Oprócz tych dwóch 
magazynów prawo to rozszerza się i na wrota przyległe, na znajdujące 
się nad niemi piwnice, oraz i na górne piętro, znajdujące się ponad 
wyżej wzmiankowanymi magazynami, słowem  na całą przestrzeń zajmo­
waną przez te budynki, od środka ziemi aż do wysokości niebios.

Na prawo władania ma być wydany Joachełowi Michelowi doku­
ment ze wszelkiemi możliwemi ubezpieczeniami, który zatwierdzony bę­
dzie także przez święty i sprawiedliwy Bet-Din.

W szystko to musi być zrobionem bez poprzedzającego opubliko­
wania — a za to prawo, Joachel-Michel ma w nieść do kasy kahalnej 
200 rubli w  papierkach,
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O Bei-Din (Sąd Talmudowy).

Zapoznaliśm y czytelnika z heder-hakahał,  czyli kahalną  
izbą, instytucją, k tó ra  zarządza wszystkiemi publicznem i i pry- 
w a tn em i in te resam i żydów, w razie, jeżeli o n e  m a ją  s tyczność 
z o so b am i,  w ładzam i i rożnem ! tow arzystw am i nieżydow skiego  
wyznania , insty tucja  ta rządzi zupe łn ie  po dyk ta to rsku , nie 
dopuszcza jąc  ża d n e g o  ogran iczen ia  swej władzy, ani żadne j  od 
niej apelacji.  Teraz zaś w y p ad a  n a m  m ów ić o Bet-Din, czyli 
d o m u  T a lm u d o w e g o  sąd u  i rozprawy, to  jes t  o instytucji, k tó ­
ra, towarzysząc, wszędzie Kahałowi i pozosta jąc  pod  jeg o  w y­
so k ą  p ro tekcją ,  s tanowi sekc ję  sądow ą, zarządzającą  wyłącznie 
sp raw am i i za targam i, w ynikłem i tak  pom iędzy  d w o m a  iub kil­
k o m a  żydam i, jak  też  m iędzy  po jedynczym  żydem  i Kahałem.

Bet-Dln is tn ie je  w każdej miejscowości, a poniew aż u s ta ­
now iono  go  dla  po trzeb  h and low ego  życia żydów, zas tępu je  im 
zupe łn ie  wszelkie inne  s ą d y  cywilne. J e s t  to  instytucja, p rzypo­
m in a jąca  s ta roży tny  SENEDRION. Bet-Dln został ustanow iony  w 
każdej żydowskiej g ro m ad z ie  nie z p o w o d u  jak iegoś  kaprysu , 
lub chęci zadow olen ia  próżności narodow ej.  Posiadan ie  sw ego  
są d u  sta ło  się  po trzebą , w yn ika jącą  z czysto duchow ych  i s p o ­
łecznych p o b u d e k ,  na podstaw ie  T a lm u d o w eg o  prawa. Potrzeba 
ta wykazaną jest w je d n y m  z g łów nych  d o g m a tó w  nauki 
Talm udowej.

N a dow ód naszego tw ierdzenia  i dla ' lepszego  w ystudio­
wani® sądu 8«t-0in należy przejrzeć kilka paragrafów z kodek­
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su  T a lm udow ych  praw  Cheszen-ham isz-pot, trak tu jących  właś­
nie o  tym  przedm iocie:

„Zabran ia  się żydowi p rocesow ać  w n ieżydow skim  sądzie 
i po  nieżydowskich sądow ych  instancjach. Ten zakaz nie traci 
swej siły n a w e t  wówczas, gdy  p raw a nieżydowskich sąd ó w  są  
rów no  b rzm iące  z praw am i żydow skiem i i choćby  ob ie  s trony 
p ro cesu jące  zgodziły się  p o d d a ć  p o d  nieżydowski sąd . W ykra­
czający  przeciw te m u  p o s tanow ien iu  będzie uw ażany  za zb rod ­
niarza, a czyn jeg o  rów na  się z b luźn iers iw em  i pokus ie  znisz­
czenia  ca łego  praw a Mojżeszowego. W p o d o b n y m  w ypadku  
należy n a  w inow ajcę  nałożyć łndui (od łączenie)  i rzucić Herem 
(p rzekleństw o), nie odw ołu jąc  tychże  dopóty , dopóki obw in io ­
ny nie uwolni sw ego  przeciwnika z pod  nieżydowskiej władzy 
sądow ej.  T ak iem uż u karan iu  p o d legn ie  także  ten , k tóry trzym a 
s tronę  ods tępcy , a n a w e t  ten , k tóry użył nieżydowski eg o  wpły­
wu, aby  zm usić  żyda d o  stawienia  się przed Bet-Din„ D oku­
m en t ,  w k tó ry m  zna jdu je  się pozw olenie  szukan ia  spraw iedli­
wości w nieżydow skich  sądach , nie pow inien nigdy być p o k a ­
zanym . W razie p rzeciw nym  przekraczający  sk azan y m  będzie  
n a  zap łacen ie  większej su m y  od tej, jak ab y  w ypad ła  na  p o d ­
staw ie p raw  żydow sk iego  sądu" .

Zakres czynności Bet-Dinu okreś lony  jes t  w nas tępu jącym  
ustępie:

„W teraźnie jszych  czasach, kiedy żydzi pozosta ją  pod 
władzą obcych  n a ro d ó w  i nie m a ją  swoich sędziów, po tw ier­
dzonych przez władzę źlemi Izraela, Bet-Din powinien rozsądzać 
inter®sa, tyczące  się pożyczek i długów, ś lubnych  zapisów, 
sp raw  dziedzictwa i darow izn, roztrząsać skargi za w yrządzone 
szkody, a lbo  c u d z e m u  bydłu  albo  sp o w o d o w an e  przez cudze 
bydło  za p o m o c ą  zęb a  lub rogu; sp raw y  o  kradzieży iub  g ra ­
bieży, z zas trzeżen iem , ze Bet-Din poszukiw ać tylko m o ż e  na 
złodziejach i g rab ieżcach  wartości po rw anych  przez nich p rzed ­
m iotów , a le  n ie  w ym ierzać  kary, n a  ja k ą  zb rodn iarze  m ogliby 
być ©sądzeni w ed ług  p raw * M ojżesza“,
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Do te g o  rozdziału w ypada  do d ać  jeszezs u s tęp  traktujący 
o  szkodach , w yrządzonych w sp o só b  uboczny i o denunc jan -  
tach, k tóry  brzmi jak  nas tępu je :

„Chociaż teraźniejszy Bct-Din n iem a  prawa skazywać zło­
dziei i g rab ieżców  na kary, oznaczone  p raw em  Mojżesza, p o ­
zostawia się atoli w je g o  a trybuc jach  m ożność  nak ładan ia  
Indus dopóty , dopók i ciż złodzieje i grabieżcy nie w ynagrodzą  
p o szkodow anego : ogran iczen ie  zaś praw  te raźnie jszego  Bet-Din 
s to su je  się w ogó ie  tyiko d o  kar, przepisanych  przez praw a 
Mojżesza, bo  kary  n aznaczone  przez Talm udzistów  za n ie d o k o ­
nan ie  ich pos tanow ień  są  zawsze i wszędzie w y p e łn ian e“.

O prócz  te g o  co wyżej było pow iedziane, C hoszen-ham isz- 
po t n a d a je  Bet-Dinowi jeszcze n as tęp u jące  prawa:

„Każdy Bet-Din, nie będ ący  n aw e t  sankc jonow anym  
przez W ładzę Ziemi Izraela, jeżeli zauważy, że lud żydowski 
o d d a je  się rozpuście , ma p raw o  skazyw ać  na  śmierć, na kary 
pieniężne i inne p rze ró żn e  k a ry ,  do czego  nie p o t rz e b a  w c a le ,  
aby  oska rżony  b y ł  p rzekonany  p rzez  św iadków . Jeżeli  zaś p o ­
zosta jący  pod  osk a rżen iem  je s t  człowiekiem silnym  (przez po- 
zycję ja k ą  za jm u je  w sferach  nieżydowskich) i nie p o d o b n a  
żydom  w szystkiem i zbiorow em i siłami upokorzyć go, to należy 

* dołożyć w tedy  wszelkich usiłowań: denuncjacji i innych ¡¡odob- 
n y c h  środków , a b y  był u k a ran y  przez sąd y  m iejscow e (nieży- 
dowskie). P rzy tem  Bet-Din m a  praw o ogłosić m a ją tek  o sąd zo ­
n e g o  „h e fk e r“, to  je s t  w olnym  dla wszystkich i zniszczyć n ie ­
po s łu sznego  s tosow nie  do  p rzedstaw ia jących  się okoliczności“.

U w ażam y z a ' s to sow ne  zaznajom ić  czytelników z fo rm ą 
pozwu dia żyda, aby  się stawił, przed  s ą d e m  Bei-Dusu i z p ra ­
widłami, jak ie  są  w y k o n y w an e  przy doręczen iu  tegoż pozwu: 

Bet-Din zaw iadam ia  o sk a rżo n eg o  przez S zam osz’a (p o s łań ­
ca synagogi),  aby  się stawił przed  nim  w oznaczonym  czasie; 
jeżeli nie wypełni teg o  rozkazu, posyła m u  się 2-gi. Po 3-cim 
pozwie m a  naznaczony  cały dzień, w k tórym  powinien się 
koniecznie stawić, s  jeżeli teg o  nie uczynił w następującym-'
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dniu, nakłada Bet-Din na oskarżonego intiui. Te trzy pozwy 
bywają posyłane tylko tym żydom , którzy za interesam i m uszą
się często  odda lać ,  bo  dla takich, którzy się n igdy nie o d d a la ­
ją  z miasta , to, jeżeli cały  dzień po  pierwszym pozwie się nie 
stawi, u lega  takiej sa m e j  karze, jak  poprzedzający  po  trzech 
pozwach^

Szam oszowi, p rzy n o szącem u  pozew, n ie  w olno okazać  
żadnej złości ani n ieuszanow ania ,  bo  za o b rażen ie  go  Bet-Din 
m a  p raw o uk a rać  c ie leśn ie  p rzekraczającego , a naw e t  sam  
Szam osz rqa praw o uk a rać  zuchwalca, nie p o d lega jąc  za to 
żadne j  n a g an ie  i nie po trzebu jąc  w ynagradzać  oskarżonego , 
g d yby  m u  jak ie  szkody  p ien iężne  wyrządził. Jeże l ib y  Bet-Diit 
przeniósł sw e o b rad y  i są d  d o  inn eg o  m ieszkania , oskarżony  
nie m a i w tedy  praw a t łum aczyć się, że  lego  nie wiedział i po  ­
winien stawić się w te m  no w em  miejscu, w razie bow iem  
przeciwnym  naraża  się na indu:. Gdyby Szam osz  doniósł,  że 
sędz iem u, lub je m u  s a m e m u  zaocznie  o k azano  jak ąś  niegrzecz» 
ność  i obe lgę , albo, że oskarżony  odm ów ił s taw ien ia  się przed 
s ą d e m , lo w ów czas posłańcow i da je  się wiarę, ale nie oskarżo 
n e m u  i posłańcow i p o ie c o n e m  byw a zaraz ozn a jm ien ie  o s k a r ­
żo n em u , że za p o d o b n y  fakt czeka  go  Szamtai, czyli Śm ierte l­
ny  indu! i Herem.

Po przytoczonych tutaj T a lm udow ych  praw ach  sądzim y, 
że dla czyteln ika ja s n e m  jes t  już znaczen ie  d o k u m en tó w , które  
um ieszczone  są  w Książce o Kahąle B ra fm a n n ’a a w liczbie 52, 
a z k tórych  przytoczyliśm y kilka najważniejszych.

Przejrzawszy te  d o k u m e n ty ,  pokazu je  ;się, że wszystkie te 
sposoby, jak im i się Kahał pos ługu je  w postanow ien iach  swoich, 
m a ją  na ce lu  o ch ro n ę  s ą d u  Bet-Din od  dem oralizacji  i o s łab ie ­
nia jeg o  potęgi; nie są  więc o n e  tak* dziwacznym i, t e m  więcej, 
iż och rona  Bet-Dinu służy także  za o ch ro n ę  je d n e g o  z najg łów ­
niejszych d o g m a tó w  T alm udow ej nauki. M ylnem  byłoby m n ie ­
m an ie ,  że wszystkie sp raw y  bez w yjątku, załatw iane byw ają  
m iędzy  żydam i przed s ą d e m  żydowskim , Bei-D inem , t rzym ają ­
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cym  się  ściśle  praw Talmudu. Zdarzają się  bow iem  takie spra­
wy, co  do których praw o żydowskie jes t  przeciwne zdrowemu  
rozsądkowi, w k tórych  fo rm a  i l itera pow iadają  co innego, a 
sprawiedliwość i su m ien ie  nakazu je  zupe łn ie  co innego . W ta­
kich w ięc w ypadkach  sp raw a ros trzyganą  bywa nie przez Ba­
jonów  (sędziów Bet-Dinu), lecz Kompromi«, w którym  zresztą 
m ogą udział b rać  Dajoni, jeżeli ob ie  s trony sobie  teg o  życzą. 
Rzadko bardzo je d n a k  to  się wydarza, najczęściej bow iem  do  
K om prom isu  wybierani byw ają  ludzie więcej obzna jom ien i z 
o b ro tam i h and low ego  przem ysłu  i w ogóle  prak tycznego  życia. 
Członkowie Bet-Dinu, zatopieni w n a u c e  Talm udow ych  praw, 
nie u m ie ją  często  roztrzygnąć praktycznych  po tocznych  kwestyj 
cod z ien n eg o  życia spo łecznego . Również n iek tó re  spraw y reli­
gijne, ja k o  to: o Koszerze i Trefie, rznięciu bydła, o o m y w a­
niu kob ie t  (kąpieli), o przygotow aniu  rozwodowych aktów, 
rzadko także byw ają  o d d a w a n e  pod  sądy  Bet-Dinu, bo te  sp ra­
wy na leżą  spec ja ln ie  do  More Sevoe. (rabina, lub uczonego  
ta lm udzisty).

Dla z u p e łn eg o  ob jaśn ien ia  czynności Bet Dinu m usim y  
w spom nieć ,  chociażby  w kilku wyrazach, o odsyłan iu  spornych  
spraw  m iędzy żydam i przed sąd y  m ie jscow e (nieźydowskie). S p ra ­
wy żydów, a w szczególności p rocesy  o  uiszczeniu weksli, zas- 
Stawnych listów, zapisów te s ta m e n to w y c h  i t. d., byw ają  rozsą­
d zane  przez sąd y  nieźydowskie, a nie przez Bet-Din, pon iew aż  
p raw o T a lm u d u  uważa m  ham ulec i k a rę  odsy łan ie  przed s ą d  
innow ierców  wszystkich „silnych, zuchw ałych i nie p o s łu sznych“ 
żydów, którzy się nie ch c ą  upokorzyć  przed Set-Dlnem lub 
K ahałem .

Z pow o d u  tego  u s tęp u  T a lm u d o w eg o  prawa, w ładze  by­
wają  bardzo  często  ś lep y m  n arzędz iem  w rękach  Bet-D inu 
i Kahału, pon iew aż  dla u sun ięc ia  trudności,  Bet-Din i Kahał 
wiążą p rocesu jących  podp isam i na  b lank ie tach  wekslow ych 
jeszcze przed rozpoczęciem  sprawy. Jeże li  więc ta  s trona , k tó ra  
p rzegrała  p roces  p rzed  s ą d e m  Bet-BInu, nie b ęd ąc  zadowoloną?
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nie chce się  poddać decyzji, a chce apeiow ać i udać się  do
sąd ó w  nieżydowskich, Bet Din i Kahał m a ją  b roń  przeciwko 
n iepos łu sznem u , p os iada jąc  w sw ym  ręku  p odp isany  blankie t 
wekslowy, na  k tórym  m o g ą  um ieścić , co im się tylko podoba .

W ten  sp o só b  Bet Sin i Kahał pod trzym ują  swoją władzę, 
używając władz cywilnych kraju  (nieżydowskich), przeciw któ­
rym w ieczn ie  dzi&łajf, za narzędzia  do  w zm ocnien ia  swoich n a ­
dużyć. Nazwa- j a k ą  sob ie  Bet-Din nad a je  przed tem iż  władzam i 
przedstaw ia jąc  się jak o  sąd  duchow ny , po lubow ny, je s t  tylko 
m aską ,  pod  k tó rą  m o że  pod trzym yw ać  swoje zastarzałe  p a n o ­
w anie  i bezpiecznie  trzymać, w karbach  z a b a b o n n y  lud żydowski.

Proces niejakiego (Jrasza D im en ta  z Joseiem P asem , 
k tóry  się toczył dnia 29 stycznia 1869 r., przed s ą d e m  Bei-Dinu, 
pokazu je  ja sn o  w p o z w ie /p o s ia n y m  przez Bet-Din, jed n e j  ze 
s tron  procesu jących  się, iż ten że  zachował w zupełności całą  
s ta roży tną  fo rm ę, p e łn ą  g roźnego  charak te ru , w ierną  ustawie 
T a lm udu , t rak tu jącej o  pozwach.

DOKUMENTY.
$Ł  146. O ukaraniu Rabę M eer'a za denuncyacyę jaką 

uczynił na sąd. Bet-Dinu.

Sobota. 2-gi przechodowy dzień świąt Kuczki 5562. (1802). Ponie­
waż Rabbi Meer, syn Jakuba, dopuścił się podłości, denuncjując sąd 
Bet-Din’u, reprezentanci Kahału postanowili ukarać go pozbawieniem  
morejnostwa (szlachectwa) i nakazaniem, aby jego imię poprzedzano 
w e wszystkich postanowieniach Izraela przezwiskiem Hawer (nieszlachet­
nie urodaony).
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fis ITT. Spór Kahału z prywatnym żydem o prawo
opanowania kramów Archireja.

Środa. 24 Szwata, 5562. (1802). Z powodu procesu między reprezen­
tantami Kahału a synami nieboszczyka Aria wględem  prawa władania 
murowanemi kramami Archireja, postanowionem zostało, przez reprezen­
tantów miasta: w yznaczyć miesięcznych starostów, Mojżesza, syna Jaku­
ba i Eleazara, syna Gaiwi, d]a prowadzenia tego procesu w sposób jaki 
uznają za stosowny, to jest aibo polubowny, albo sądowy, nadając im 
prawo i w ładzę siedmiu reprezentantów miasta w  całej tej czynności.

Ws 258. O ukaraniu żony Rabina za złe prowadzenie się.

Poniedziałek. 5-go Tarnuza 5562 r. — Względem żony Rabina z 
miasteczka D w orycy postanowili reprezentanci Kahału co następuje: 
pozbawić ją wszelkiego prawa na Kessube (śiubsay posag) zostawiając 
jej tyiko rsr. 125, suknie i rzeczy, jakie ma w swym  posiadaniu w  tej 
chwili. Reszta zaś Kessubę odebrano jej będzie za zły postępek, jeżeli 
ten uznanym zostanie za rzeczywisty i wiarogodny, przez sąd Bet-Dinu. 
Do rozpatrzenia tego wybrani będą dwaj reprezentanci Kahału, którzy 
mają być obecnymi przy wyroku i pilnie baczyć na to, żeby Kabał 
„co broń Boże" nie cierpiał złego za to swoje postanowienie.

O żydowskich bractwach. O stosunku ich do Kahału. 
O wpływie bractw  na żydów.

N ie m a żadne j g ro m a d y  żydow skiej, w której by  nie egzy­
stow ały przeróżne bractw a i n ie m a  praw ie żyda, któryby nie  
był zapisanym  jako członek, przynajmniej, do jed n ego  z nich,
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Wpływ tych  bractw  na  publiczny i p ryw atny byt żyda  pod 
w zg lędem  m o ra ln y m  i m a ter ja lnym , oraz na  społeczny  byt 
kra ju  w k tó rym  ludność  żydow ska stanowi zn ak o m itą  cyfrę, jest 
nadzwyczaj ważny.

Bractw a żydow skie  są  to  a r terye  żydowskiej społeczności,  
k tórej se rcem  jes t  Kahał.

M ieobzna jom ionem u  z tymi silnymi czynnikam i n iepodob-  
n e m  je s t  praw ie  wyrobić  sobie  s to sow nego  i ja sn e g o  w yobra ­
żen ia  o życiu żydów  w ogólności,  a w szczególności ich g ro ­
m a d  i o  w ew nętrznych  sztucznych więzach, k rępu jących  wszyst­
kich żydów, którzy rozproszeni są  p o  całej kuli ziem skiej,  w 
je d n ą  n iezwyciężoną całość.

W in n e m  dziele B ra fm an n 'a ,  w y d an em  w Wilnie w języ­
ku rosyjskim, w 1869 roku, p o d  ty tu łem  „Żydowskie  m ie jsco ­
we i wszechśw iatow e b ra c tw a ”, w ażna ta kwestja  jas t  obsze r­
nie trak tow aną; tu ta j  atoli przelotnie tylko w sp o m in a m y  o  nich, 
w ym ien ia jąc  ka tegorje ,  na  jak ie  się dzielą w każdej g rom adzie  
żydowskiej:

a) Bractwo T a lm udow e uczone.
b) B ractw o dobroczynne .
c) Bractwo pożyczkowe.
d) Bractwo rz e m ie ś ln ic ze . '
e)  B ractw o pogrzebow e.
f) B ractwo religijne.
g) O ddz ie lne  m ie jscow e b r a c tw ^  m a jące  p rzeróżne  c d e ,  

lecz zawsze silnie po łączo n e  z na ro d o w o -ta lm u d o w y m  sztanda , 
rem , k tó re m u  wszystkie w iern ie  służą.. .  i z w idokam i Kahału 
od k tó reg o  ich egzystenc ja  zależy.

K ażde brac tw o  m a  sw ego  naczelnika, sw ego  nauczyciela  
a nieraz i sw oją  o so b n ą  bożnicę. J e d n e m  słow em : każde  b rac ­
two je s t  w m in ia turze  oddz ie lnym  K ahałem , a naczelnicy  tych 
wszystkich m ałych  Kahałów, którzy najczęściej na leżą  d o  wyż­
szych warstw  towarzystwa żydowskiego, s tanow ią  niby legjon* 
wojowników, otaczających i osłaniających sztandar narodowe^
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ta lm udow y . Są  oni zawsze przygotowani przyjść z czynną p o ­
m o cą  Kahałowi w spraw ie  prześladow ań, w ym ierzonych prze­
ciwko n ieposłusznym  o d s tęp co m , lub n iepokornym  w obec  
Kahału.

Również są  ci naczelnicy bractw zawsze gotowi s tanąć  w 
ob ron ie  i poprzeć  swymi wpływami, w ynikającym i z ich pozycji 
f inansow ej, k ażd eg o  p raw ego  żyda, który m a  jakiekolwiek 
zatargi z GOIMEM (niew iernym  grzesznikiem  czyli chrześci­
jan inem ).

-  46  -

Dokumenty z doby dzisiejszej.

W sierpniu  pisaliśm y w stąp  do  niniejszej broszury, w k tó ­
rym  jes t  pow iadziano: „p, W. Fajans , jak o  szef wydziału k redy ­
tow ego, wywiera  wiełki wpływ na nasz przem ysł i h a n d e l“.

KGRYER z dn. 10 październ ika, 1922 r., pisał na pierwszej 
s tronie:

Dok. 1. Kto winien drożyźnie w W arszaw ie,

O b e c n y  m in is te r  ska rbu  ze sw ym  po m o cn ik iem  p. FA ­
JANSEM .

W ydział zaopa tryw an ia ,  bow iem , kojąc  głód ludności W ar­
szawy, NiB OTRZYMUJE ANI GROSZA, b o da jby  ty tu łem  a w a n ­
su  łub pożyczki z min. skarbu . I tym  się tłum aczy, że całe 
m a sy  ludności bądź  w yczekują  d a re m n ie ,  b ąd ź  odchodzą  z ni* 
czem  z przed  sk lepów  m agistrackich .

ALE CÓŻ TO OBCHODZI p. FAJANSA, w ypożyczonego 
p. J a s t rz ę b sk ie m u  przez Związek banków ?

A teraz, czytelniku, przeczytaj pow tórn ie  z u w ag ą  str. 15 
niniejszej broszurki,

http://rcin.org.pl



-  47  -

Dok, 2. jak w  średniowieczu.

Dosłowny przekład artykułu  z dziennika B u ndu  p. t. „D o­
bre  uczynki w spóln ików  p. G r in b a u m a “ (z Bloku Mniejszości): 

„Proszę ba rdzo  o og łoszenie  w piśm ie  n as tę p u ją c e g o  fak tu , 
k tóry  zdarzył się o b e c n ie  u nas  w m iasteczku  Zwoleniu pod  
R adom iem : CI kraw ca zachorow ało  dziecko, rozpa lono  więc 
og ień  w so b o tę  (czego ry tuał zabrania) i zago tow ano  herba tę .  
Tutejsi „ ś l im acy“ (członkowie Związku O rtodoksów ) o tern się 
dowiedzieli i z ra b in em  na  czele popros tu  dokonali  oblężenia  
m ieszkan ia  i urządzili pog rom .

„Tern je d n a k  się nie u spoko jono . W so b o tę  wieczorem  
kazano  trąbić na  rogu b a ran im  p o c a ł e m  m iasteczku  i wywoły­
w ano, że na  N. syna N. rzuca się  „c h a j re m ” (klątwę) za to, iż 
sp rofanow ał so bo tę .  v

„Cierp ien ia  kraw ca s ą  nie do  op isania . Gdy nas tęp n e j  so ­
bo ty  przybył do  bożnicy, wszyscy zebran i zaraz wyszli n a  ulicę, 
żeby  z nim  się  nie ze tknąć . F u rm an i nie chcieli m u  w ynająć  
wózka. Cała rodzina  była jak  na  wyspie, odc ię ta  od  otoczenia , 
a  że krawiec pozosta ł  bez pracy, zbyteczne  dodać .

„Nieszczęśliwy nie miał in n eg o  sposobu ,  jak  p o d d a ć  się 
wyrokowi „Stróżów S z a b a s u ” , W  pończochach  (bez bu tów ) m u ­
siał u dać  się d o  rab ina , p rzeprosić  go  i 3 razy uderzyć  się 
w p ie rs i—Zgrzeszyłem! J u ż  tego  więcej robić nie będę ,

„Ta s a m a  k o m p a n ja  n iedaw no  rzuciła k lątw ę n a  wszystkie 
mężatki, k tó re  odw ażą  się nosić  w łasne  włosy (bez peruki).

T ak  b ryka ją  ślim acy  u nas, n a  zapadłe j p row incji“.
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„ P O Z N A J Ż Y D A “ w y jd z ie  w  kilku częściach, k tó re  z a ­
w ie rać  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  rozdziały:

W stęp .  W ybitn i  ludzie  o sp raw ie  żydow sk ie j .  C o  to  są  
K ahały?  O  K ah a ln y ch  agen tach . O  w ład zy  B et-D in  (Sąd Tal- 
m udyczny) .  O  żydow sk ich  b rac tw ach . Żydzi w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  i w  P o ls c e .  W p ły w  ż y d ó w  na szkolnic tw o, p rasę ,  
rząd, a rm ję  i p a r t je  po lityczne. O g ó ln e  wnioski.
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